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W  angielskiej Izbie gmin toczyła się cłiaraKt&- 
rystvczna dyskusja nad ofenzywą polską. Posrt li­
teralny sir Maclean twierdził, że państwa aljanjk: 
^inny się zająć otciizywą polską, ponii waż stwo- 
fzyły Polskę i jest ona członkiem Ligi Narodów. 
Polska prowadzi akcję wrogą pokojowi i awym Inte­
resom. Polska jest tnnkiutem, dziesiątkuje jej lud­
ność tyfus, dokucza jej głód, a utrzymuje wawie 
'Półmilionową armję, debrze zaopatrzoną o setki ki­
lometrów poza swemi granicami, usiłując odzyskać 
kraj, w którym 5 proc. ludności stanowią Polacy, a 
95 Proc Rosjanie. Anglja musiała od szeregu miesię­
cy wiedzieć o zamiarach Polski. W październiku, 
Kiedy obawiano się ofenzywy rosyjskiej, Anglja o- 
biecała dostarczyć pewną ilość swych zapasów. Do 
czego teraz używane są te zapasy? Na ofenzywę 
ttgłąb Rosji.

Speaker (prezes Izby) zwrócił uwagę, ze Izba 
'dema autorytetu ani kompetencji do rozpatrywani? 
tej sprawy. Mówca po vinien się zwrócić ze swemi 
Prywodami dc rządu polskiego, który jest panem u 
■Siebie i pozostawić rządowi i narodowi polskiemu 
decyzję, co do ruchów wojsk.

Lord Robert Cecil dowodzi, że Polska jest człon­
kiem Ligi Narodów członek Izby przeto może wy- 
Powjadać opinję, żc akcja Polski jest niezgodna ze 
statutem Ligj, rząd zuś angielski mógłby przedsię­
wziąć kroki, które przewiduje statut, można przeto 
rozpatiyw?ć, czy PolsKa spełnia swe zobowiązania.

Na to Soeaker zwrócił uwago, że logicznie biorąc. 
Izb? mogłaby dyskutować o polityce wszystkie") 
Państw, które podpisały układ o I ;dze.

Poseł Maeloan z uwagi, że Anglja jest decydują­
cym członkiem Ligi, twierdził ie  obc wiązek rozpa­
kowania postepuwania innych członków ciąży na 
kbie, a więc należy omawiać sprawę ofenzywy pol­
skiej, jeżeli sie w y s y ła  amunicje do Polski.

Speaker raz jeszcze protestował przeciwvo roz- 
^lasaniu polityki innych państw, doprowadziłoby to 
bowiem nie do przyjacielskich uczuć między członka- 
dji Ligi. lecz wywołałoby wiele niechęci.

Robert Cccii, podnosząc groźną sytuacje ekono­
miczną Europy, wyraził się, że gdyby Polska zni­
szczył; rząd sowietów, mogłaby nastąpić zupełna a- 
jmrehja, co nie byłoby postępem w porównaniu z rzą- 

bolszewickim, gdyby Polacy zostali pobici, na 
#schód od Warszawy zniszczone byłyby resztki kul- 
•my i życia ludzkiego. Liga powinna pracować nad

utrzymaniem pokoju, Mówca, zaprzecza posfdźsnlu, 
że zażądał interwencji dopiero wówczas, gdy bolsze­
wicy ponieśli klęskę. Itnja przyjaciół Ligi Narodów 
żą lała wcześniej interwencji. Liga mogła w czasie ro­
kowań prz-d ofenzywą wywrzeć ekonomiczny nacisk 
zarówno na Rosje, lak i na Polskę. Teraz sytuacja jest 
trudniejsza. Można jednak uczynić wiele, n. p. arze- 
dwdziałać rozszerzeniu sie walk, krąż? bowiem po­
głoski, że Rumunia i Finlandja chcą się wmieszać. Li­
ga może powstrzymać walkę, ale czy wszyscy człon- 
Kowie rządu tego pragną?

Bonar Law w imieniu rządu zaprzecza, żeby 
glja chciała nadal walczyć z rządem sowietów. W 
październiku obawiano się po kięsce Denikina ataku 
bolszewików na państwa sąsiednie. Rzad angielsM 
odstąpił amunicję Polsce, aby uczynić mniej prawdo­
podobną konieczność zbrojnej inte-wencji w tej czę­
ści Europy. Decyzję wykonywał, urzędnicy rzai nie 
Zi jmował ię szczegółami i sądził, że amunicja diwne 
już została ywsłana. Czy teraz miał nastąpić zakaz 
wywozu własności rządu polskiego? Krok taki nie 
byłby wstrzymaniem się od zachęcania Polaków do 
wojny, lecz przerzuceniem się na stronę ich wrogów. 
Jak wiadomo, rząd angielski oświadczył, że nin u- 
dzieli żadnych rad Polsce, która winna sama decy­
dować o pokoju i wojnie. Nie znaczy to aby nie 
miał opinii, jaka droga była rozumniejszą. W styczniu 
premjer miał rozmowę z polskim ministrem spraw 
zewnętrznych, a sprawę uważał za tak ważną, że 
zawiadomił o niej gabinet, który ją taaprobował.

Stwierdzono wówczas, że rząd angielski Żadnej 
odpowiedzialności za decyzję Polski wziąć na sie­
bie nie może. Taką samą opinję wygłosiła Rada Na­
czelna, oświadczając, że nic może brać odpowiedzial­
ności za radę prowadzenia daiej wojny przez pań­
stwa kresowe Rosji. Tem mniej mogła doradzać po­
litykę agresywną. Rząd angielski dał do - rozumie­
nia, że ma dosyć wojny i  pragnie pokoju. Co wi pcej 
mógł uczynić? Byłoby jednak rzeczą m -wiaścwą 
zapoznawanie położenia Polski,

Możnaby dojść do wniosku, ź t  mądrz?* było nie 
posuwać się naprzód, Ale wyrażanie opinii o śprs 
wach Europy Wschodniej nie ma znaczenia, Jeże 
ą«ę nie jesl gotowym ooprzeć ją. Gdybyśmy zajęli 
stanowisko, o które na nas nalegano, moglibyśmy 
być zmuszeni wyshć tam wojsko.

Po klęsce Denikina siły bolszewickie na frotoc Le 
polsKim wzrosły o 60 prc. Można twierdzić, że boi- 
szewicy bali się ataku. Ale z drugiej strony Polacy 
widzieli że jeżeli nie wykażą swej siły, bolszewicy 
urządzą najazd. Nie wchodząc w to, czy mieli rację, 
trudao byłoby o większy cios dla powagi Anglii lub 
Rady Najwyższej, tuż gdyby zakazano Polsoe za­

atakowania bolszewików, a dćazałdby się pólniej, 
jo Polacy rtlidli rację i nastąpiłaby inwazja boisz w i ­

eka. Dwie byb drogi — albo pozostawienie Polsce 
w«dnej ręki, albo przyjęci- odpowiedzi; ilnoścsi za 
zbrojne jej poparcie.

Interwencja Ligi Narodów nie mogła być skute­
czną. Trudno wystawić sobie groźniejszy dla przy­
szłości Ligi fakt niż przekonanie, że wpływ iej byłby 
użyty na poparcie bolszewików, a nie na ich szkodę. 
Jak można żrdać od Polski oddania sporu z Rosją Li­
dze, jeżeli bolszewicy nit uznają Ligi Narodów. no­
wiem pierwsza p-óba — wysłania komisji Ligi dla 
zbadania stosunków w Rosji spotkała sie z ich odmo­
wa.

Przemawiał jeszcze unionista sir Mackindtr. Zau­
ważył, że Polacy doszli do przekonania, iż trudność 
polegt oie n a  zawarciu pokoju z bolszewikami, lecz 
pokoju takiego, który dotrzymają bolszewicy. Rzuci­
wszy swe wojska daleko poza kraj. Polacy wolą za­
wrzeć pokój z armją w takiej sytuacji, niż z a>mją, 
cofając? się na terytorium polskie. Posunęli się na o- 
becne sitanowiska w harmonji z aliantami i bez aąźeń 
imperialistycznych. Rząd winien dać wyraz p rz y ja ­
cielskim uczuciem wobec Polski w jej trudnej sytua­
cji. Wszystko zriewals do udania Polakom, nie mają 
oni idei napoleońskiej pochodu n a  Moskwę.

Czai odnowić przedpłatę 
ra miesiąc czerwiec!

S E  J
Cią “ dalszy dyskusji o szkou ictwie — ustawa e pol- 

•■; skieb statkach Landluwycb morskich.
P. Sołtyk wyraża obawę, czv namierzenia mini­

sterstwa ośw aty będą istotnie wykon me w cafój 
rozciągłości. Stwierdza brak dostatecznej pości pro­
fesorów w zakładach wyższych. Liczba profesorów 
zmniejsza się także z powodu złych warunków ma­
terialnych, Pracę utrudnia brak laboratoriów itp. Co 
się tyczy szkół średnich, to na 1044 nauczycieli, 23% 
nie posiada nawet średniego wyksztiłcer La. a 37% 
zaledwie wykształcenie średnie. Właściwie około 
8C% nanrzycieli szkół średnich nie posiada kwaiifi- 
kaaji. W szkołach niższych potrzeba 38.000 nauczy­
cieli. a jost ich tylko 15.000 Istniejące seminarja w 
liczbie 47 nie mogą wykształcić dostatecznej ilości 
pedrgogów. Mówca zwraca uwagę, że minister nie

Z  te a tru .
£nl,s„“■ dramat w 3 aktach Stafaaa Żerom- 

kiego.) -
^zyteLukom .Słow? Polskiego** nie ooca jest 

^ ś ć  tego utworu Źerowiskicgu •— poda"śmy ją na 
,Crn miejscu w grudniu ub. roku, po prerrij<*rze draisa- 
u ’v warszawskiej „Reducie". Premiera, będ<icn dla 
eatralnej Warszawy wlelkicm zdarzeniem ai,cystvcz- 
?ni, odniosła jednak przedewszystkiem sukces insce- 
ł̂ c ji j świetnej gry odtwóroów — i nie dziw: głów- 

Postaci dramatu odtwarzali pp: Siemaszków# (Ru 
P ŝka). Osterwa (młody Rudumski). O s te rw in a  (Ire- 

ał i Szymański (Joachim). Co do treści utworu, to 
Skoczyła ona poniekąd warszawska publiczność i 

■^ykę, a to nieoczekiwanem skojarzeniem patetycz- 
stylu uczuciowego i tego jakiegoś mglistego na- 

t r ¥ n' fetabzmu, wiejącego z I. aktu. z jaskrawym 
sięgającym w damę trzewia aktualnej 

A^6.’czCsnc,śLi aziejowo-społecznej. miejscami O po- 
^ i tk u  prawie melodrarnatycznym.

t Ten moment zasKdczenia wynikał poniekąd z na- 
Pgow0 ustalonej perspektywy na twórczość Żerom- 

imig twórcy „Popiołów" i „Sułkowskiego", 
1!ho wszelkidi wybujałość: czy załamań jegc twór- 

linji, w odczudu ogółu skojarzyło się nierozer- 
iak 2 jalfaś wzniosłością i niepokalanością stylu, z 

dostojnością >aiosu .ieowego, z jakimś kobieco* 
A^kwuitnym, klasycznym ectctyzmem. Tcmczasem 

6 halezy zapominać, że imię to wyraża jedir z naj- 
r? e’ z!oż<mych indywidualności twórczych, natu 
*  E c h o  wo arystotoJfynzwe M iw ą  i su.tslna- a ró-

. wnocześnie niepospolicie bujną i ekspansywną.* o fe- 
* pomenalnej. iście sarmackiej skali uczuciowej — i 

co zatem idzie, brzemienną w rozliczne możliwości i 
niespodzianki twórcze. Pamiętać trzeba, iż twórca 
..Sułkowskiego** jest równi iż autorem „Dziejów grze­
chu" — a nie żdziwit nas pewne dysharmonje stylo- 
wo-ideowe dramatu „Pon-d śnieg../1

Zresztą pewne, zbyt surowo aktualne momenty 
w treści dramatu, które mogły razić i niepokoić wi- 
dz-ó w zeszłorocznych, uległy już dziś znacznemu 
przesunięciu ideowemu — niektóre fakty uzy: kały 
pewien dystans dziejowy i nabrały jaśniejszych kon­
turów — i możemy już spojrzeć na nie z niejaka dozą 
pewności i objertywizmu, niezbędnego przy głęb­
szych przeżywaniash artys ycznydi. Jakże inaczej 
np. brzmią nam dzisiaj żarliwe wypowiedzi oohater- 
skiego kaleki-męczonnika Rudomskiego, głoszącego 
nieu-traszenie do tłuszczy „krasnogwardziejców". iż 
Polska zmiern* sie zwyciężko ze smokiem bolszewi- 
zmu...

Rzecz rozgrywa się gdzieś na wschodnich kre­
sach Rzeczypospolitej, wśród lasów i stawisk Polesia, 
we wnętrzu szlacheckie go, kresowego dworu Rudom- 
skich. Na dworze mroczna ulewa i wichurą, od czasu 
do czasu gromy i łyskawice. Młody Winc-nty Ru- 
domski, student imiwersmetu, bierny, zahukany przez 
matkę marzyciel, szarp e si w bezsilnej rozpaczy. 
Jutro odbędzie si« ślub jego kuzynki Ireny, którą od- 
dawn i kocha potajenmie —- z człowiekiem obcym, 
nierawistnym tak jemu, jag i pannie. Lecz obo'e, wraz 
z calem otoczeniem, uginaj się przed despotyczną 
wolą starej Radomskiej, władczego typu szlachcianki 
z  dawnych czasów, nie znesaąc.j ŻA?nego oporu. Ona

obmyśliła i postanowiła to małżeństwo, a nieszczę­
śliwi zakochani nie śmieją zdobyć się nawet na głośny 
protest,

Moment ślubu zbhża sie nieubłaganie — już tylko 
niewiele godżin dzieli Irenę od ołtarza. Przybycie bo­
gatego narzeczonego opóźnia ulewa, która spowodo­
wała katastrofalne wezbranie wód ogromnego stawu, 
grożącego zerwaniem sta wideł i zalewem całej okoli­
cy. Na widok rozpaczy Ireny w mudym. szalonym z 
miłości Rudormkim budzi się nieprzrdomny bunt i 
n: pół świaaoma, zbrodnicza decyzja, aby szczęśliwe­
go rywala, który niebawem nadjedzie, usunąć z d ro ii 
Dowii dziawszy się od starego młynarza Joachima, ja­
ką role odgrywają wąltłe tamy u grobli, wśród mroku 
i ulewy wyniega w pole i podnosi stawidła, powstrzy­
mujące spiętrzone masy wód. Potężny, rozszalały ży- 
w.oł zlewa się z łosKotem w dolin:, gdzie jedyną, 
możliwa drogą nadjeżdża właśnie powóz weselny... 
Narzeczony Ireny ginie w potwornej fali, która prócz 
niego zatapia jeszcz? inne, niewi-in ofiary. Po obłę­
dnej decyzji sprawca rychło uświadamia sobie po­
tworność spełnionego czynu — w .zpacznym pory­
wie wyznaje matce swą winę i miłość do Ireny i pra­
gnie wyznać wszystKO przed ludźmi. Matka nie do­
puszcza do tęgo, ale równocze/oi? Drzaklina syna stra­
szna klltwa i wydala z domu. Irena -dzie za niirr w 
Świat

Zamieszkali wspólak w miasteczku. Ale Mątwa 
macierzyński idzie za nimi. Wincenty pod brzemie­
niem winy i tej -klątwy nie jest już z&ctny do akty­
wnego życiu ani jakiegokolwiek ciążenia. Ona wkrót­
ce m& dosc niedost tku i szarej nudy w ciasnym po- 
knCru, w dycha a»az barizjej do „życia", konrtrrtu,
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wyjaśnił, czy rząd zamierza caTe wykształcenie sku­
pić w rękach ramisterętwa oświaty, czy też rozdzie­
lić Je pomiędzy poszczególne ministerstwa. Co do 
©płat z ł .  naukę, która zdaniem mówcy dojdzie do 
5000 mk., rząd powinien w szkołach państwowych 
zwalniać od opłat uczniów zdolnych i ubogich. Co do 
upaństwowienia szkół oświadcza się raczej za roz­
ciągnięciem większej kontroli naa wykształceniem 
w szkołach prywatnych. Mówca kończ} wyrażeniem 
zaiu, że w sprawie tak ważnej jak oświata, sejm wy­
kazuje tak mało zainteresowania.

P. Lutosławski nawiązując do ostatnich słów 
nrzedniowcy co do słabego zainteres-owania się Sej­
mu sprawami oświatowemi, żąda szerokiej akcji w 
społeczeństwie w tym kierunku. Oświadcza się raczej 
za szkołami prywaitnen.i, niż za państwowemi, jdyZ 
ostatnie nigdy nie osiągną poziomu szkół prywatnych. 
Uderza go w  sprawozdaniu pominięcie strony mo­
ralnej i fundamentu religijnego wychowania. Stwier­
dza, że w niektórych zakładach na"kowych kiero­
wnictwo religijne nie stoi pa wysokości zadania. — 
Mówca wyraża żal, ż t minister me objął spi - wozda- 
niem swojem szkolnictwa pa kresach wscl odnlcn, 
gdyż pragnąłby, ażeby unifikację Rzeczypospolitej 
p zeprowadzić nie tylko na zachodzie, ale i na wscho­
dzie i ażebyśmy unifikowali wychowanie młodzieży 
niezależnie od względów politycznych. Jesi zdumie­
wające, że w powiatach wschodnich jest dużo szkól 
rosyjskich, a nawet w niektórych szkołach polskich 
zmusza się dL. nauki języka ros: Oskiego byczeniem 
mówcy jest, ażeby szkół nie używać Jaku narzędzie 
do niesłychanie misternej walki DolityczneJ. W końcu 
oroponuje do ajt. 7. ustawy, gdzie Jest mowa o orga­
nizacji władz gminnych 1 powiatowych szkolnych w 
dzielnicach pruskiej i austryjaćKiej, oop-nwkę, w 
myśl której administracja oświatowa na kresach 
wschodnie*1 podlegających administracji centralnych 
zarządów cywilnych, przechodź’, pod zarząd mini­
sterstwa W. R. i O. P. Dalszą dyskusji w tej sprawi o 
z Dowodt* spóźnionej nary, odroczono.

P. Trzcińsk] jako sprawozdawca komisji dli 
spraw morskich, referuje ustawę o nobkłcli statknch 
handlowych morskiej. Ustawa przewldttff* mijdzy 
innym*, £ c  p r z y  budowie polskich statków handlo­
wych obcy kapitał zakładowy nie ma przewyższać 
40%, a y* załogi, zarówno oficerów, Jas f marynarK - 
powinno być Polakami. Ustawę przejęto en bloc 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Na tern Obrady ukon 
czono.

Po odesłaniu szeregu wniosków nagłych do od 
nośnych komisji, między innymi wniosku p Gdvka 
w sprawie zajść w szpitalu inwalidzidm w Kiakowle 
i p, Brejskiego o zniesienie stanu wyjątkowego w wo­
jewództwach Pomorskiem i Prznańskiem, odroczono 
posiedzenie do jutra na godz. 10.30 ranu. Na porządku 
dziennym sprawy dziś niezalatwfme.

D realizacją dtWryny federacvjM.
Przesilenie.

Naczelny orgt n enkaenfzmu „Kurier Poranny", 
stojący blizko Belwederu marzy o rządzło, któryby 
wyzbywszy się p. Skulskiego i wpływów, Lamują­
cych Zjednoczenia Nar. Lud. rzucił się bezpndom nje 
w bezwzględne już realizowanie federacyjnej do­
ktryny.

„Spiawa bowiem konstytucji l sprawa "okoju 
wymagają jasnej zdecydowanej linji azWanfa, sta 
nowczych i energicznych koncepcji, które może pod­
jąć tylko silna, świadoma celów, do których dąż:' 
i pozbawiona hamletyzmu w wyborze śr~*ków dzia­
łania władza wykonawcza

„Kurier Por." wróży, że jeśli Nar. Dem. .nie po­
rzuci stanowiska opozycyjnego wobec enkaenowego 
kierunku polityki zagr i teśliby p. Skulski nie wy­
zbył się jako „federalista" hamletyzmu w  wyborze 
środków działania — to przyjćtzie do ste.u rzad le­
wicowy. A wówczas Zjednoczenie Nar. Lud. nie prze-

strojów. wielkiego miar,ta... A koło ich domu, jak 
szatan-kusiciel, krąży bogaty „przyjaciel" Winoen 
tego. adwokat Swiatobot. któremu piękna Irena wpa­
dła w oc2y. Nieubłagane fatum spełnia się: Wincen- 
tv, powołany mgle do wojska, musi tożłaczyć sie 
z  Irena, a w momencie pożegnania przeżywa swą 
niedolę ostateczną, zastając ukochaną w obłędach 
kochanka i Poznając okrutną orawde o sercu ludz- 
kiem, w którem nicmasz wierności psa, a jest zwie­
rzęcy egoizm...

W akcie III. klątwa spełnia się w całej gnozie. 
'Do rodzinnego dworu wraca nieszczęsny dziedzic o 
kulach, bez ręki i nogi, właśnie tak, jak życzyła mu 
ma^ka w momencie przeklinania... Wprowadza go 
dawna narzeczoną Helena, w stroju sanitarjuszki. 
Nieszczęśnik wraca jednak przeistoczony duchowa 
Straszne koleje dźwignęły i odrodziły jego duszę, 
opadły z niej łachmany żądzy i  lęku. W ogniu cier­
pień pokutnik stal się czysty i ponad śnieg bielszy... 
Jego istotę przenika jakiś wieli.., mistyczny zapał, 
Jakaś wiara 1 siła nieziemska. Matka z rozpaczną 
tkliwością wita i tuli do piersi wyklętego syna-kale- 
ke. Moment wzajemnego przebaczenia sobie wszel­
kie! win, moment pojednania na wieki...

Wypadki jednak toczą się, jak lawina. Za zbun- 
im uem chłopstwem atakuje dwór podjazd bolsze­
wicki . niebawem tłum zziajanych „krasnggwar- 
di wpadi do komnaty. Dwa światy tak ©d-
n.flPuuc- t obce sotłe w  'teranie, stają naprzeć1 w sie*
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pruwadzi w konstytucji „umiłowanego senatu, ani 
wyboru prezydenta przez Sejm, ani wreszd“ przez 
zawarowanie, że prezydent nie może być naczelnym 
wodzem nie udaremni ponownego wyboru Piłsud­
skiego.

mczem nie zraier manjacy.
„Kurjer Por." donosi, że obecnie w Rydze pro­

wadzi się (kto?) intensywna robota w sprawie orf>* 
nizacjl izby handlowej w skład której mają wejść 
przedstawiciele kooperatyw i przemysiawo-handla- 
wych kół Finlandii, Estorji Łotwy, Litwy, Polski, 
Ukrainy i Rumunji,

Sprawa ta była rozpatrywaną przez specjalną 
komisję przy rządzie Łotwy, ’ który odniósł się do 
tego projektu (czyjego?) bardzo przychylniej).

Na zjeździe nowopowstałych państw, który ma 
się odbyć 16 lipca w Rydze, ta sprawa będzie zaj­
mowała pierwszorzędne miejsce."

Zobiczymj
Niepolityczna odezwa.

Rady polskie ziem bialoruskiebO) I Inflant (da­
rowanych Łotwir przez Naczelne Dowć iztwo) ogła­
szają w prasie enkaenowej piękną w swej szczero­
ści odezwę.

„W chwili, gdy zwycięskie wojska nasz • wy- 
(zwalając z pod jarzma moskfcwsko-bolszewickiego 
ziernje Rzeczpospolitej PoisKiej, zbliżają się ku ich 
wschodnim granicom Rady Polskie ziem białoruskich 
i Infh.it, oraz Naczelna Rada Ludowa ziemi grodzień­
skiej i nowogródzkiej wobec braku w społeczeń­
stwie polskiem tednomyślności w kwestji rozwiąza­
nia zagadnienia ziem wschodnich, uważają, że obo­
wiązkiem ich, jako przedstawicielstwach najszer­
szych mas ludności polskiej, zamieszkującej kresy, 
nółnocno-wschodnie, jest poinformowanie całego pol­
skiego społeczeństw a o życzeniach i dążeniach lud­
ności5 polskiej, zamieszkującej te ziemie, tembarć ziej, 
że sposób rozwiązania problematu wschodniego ziem 
tych bezpośiednio dotyczy.

Pomni olbrzymich ofiar krwi przelane] we wszy­
stkich powstamach narodu polskiego przez kresowa 
ludność Polską, pomni męczarni, katorgi, Sybiru i 
■więzień, pomni piześlaaowań wiary i jeżyka, kasaty 
kościołów i szkół polskich, szeregu barbarzyńskich 
ukazów murawiewowskich, zdążających do w yce­
nienia z ziem naszych ducha, mienia i życia polskie­
go tych najdroższych skarbów narodowych, które 
na kiesach naszych za cenę największych ofiar pie­
lęgnowały w latach niewoli poprzedzające nas. poko­
lenia, świadomi obowiązków, które na nas ofiary 
tych pokoleń włożyły. ośw.adczamv, że uwu^amy 
za niedopuszczalne, by choć jedna piędź ziemi tej, 
przesiąkniętej krwią i łzami polskierm mogła pozo­
stać nadal w ręku moskiewskiem i dlatego żądamy, 
by północne -wschodnie kresy Rzeczypospolitej do 
granicy 1771 roku przywrócone zostały.

Rozumiejąc, że wprowadzenie w  czyn tego wiel­
kiego dzieła obok ogromr.ych ofiar ponoszonych 
przez bohaterską armie naszą wymaga nadzwyczaj 
rozważnego postępowania Rządu Rzeczypospolitej l 
wszechstronnego uwzględnienia warunków jakie n& 
ziemiach kresowych stworzyły długie lata niewoli, 
a zwłaszcza ostatnie lata woiny j bolszewickiego na- 
ja2 iu. uważamy, że na całym obszarze ziem położo­
nych między Bugiem a wschodnią granicą Rzeczpo­
spolitej z przed 177? r. nie dsdza się zastosować Je­
dnakowe sposoby zlania się tych ziem z magierze 
polską Gdy więc ludność zachodniej połaci w gra­
nicach, sięgających mrnej więcej do dawnyih oko­
pów mernpeckich iomag? się niezwłocznego połącze­
nia jej z Polską i wyjścia z obecnego stanu prowi­
zorium przez wprowadzenie przedstawicieli tych 
ziem Co Sejmu Ustawodawczego Rzpltej z pczost? 
wieniem pewnej chwilowej odrębności administra­
cyjnej do chwili ostatecznego wyrównania stosun­
ków ikonomicznych z resztą zien polskich, derrk 
leżące na wschód, obejmujące Mińsrczyznę, Mohy- 
'ewszczyznę i Wjtebszczyznę n.uszą przez czas pe­
wien, korzystając z umiejętnych rządów władz pol-

bie. Jak ciosy mieczów, krzyżują się straszliwie 
gromkie wypowiedzi przejmującej dyskusji. Stara 
szla chcianka kreyowa nie podda się, lecz zginie w o- 
bronie swej siedziby wyraziwszy wpierw caU swą 
nienawiść i pogardę dzikiej zgrai. Naprzeciw najeżo­
nych bagnetów bolszewickich staje widmowy mto- 
dziannkaleka, patrząc nieugięcie na tłum zbirów. Mo­
ment ten wyrasta do grozy symbolu. Z jedne1 strony 
fanatyczny szał doktryny i nienawiść — z drugiej 
ekstatyczna wiara i moc duciu, odrodzonego, rycer­
skość i duma polskiego oficera, nadstawiającego 
piersi za wolność i vdelkość Rzeczypospolitej, za od­
wieczną, nieśmiertelną ideę Ojczyzny, za jej wyższą 
prawdę i kulturę... Z tym giestem wiary i rrocy ginie 
bohaterski rycerz-kaleka.

Zapewne, że możnaby dramatowi Żeromskiego, 
z punktu widzenia konstrukcji i stylizacji niejedno 
zarzucić. Przedewszystkiem dość luźne i przypadke- 
we skojarzenie indywidualistycznego motrwu miło- 
śpi i zbrodni Rućtomskiego z całr wyniosłą i wspv 
niałą sierą ideową In. aktu — dalsj zbyt wątłe psy­
chologiczne postawienie i wyzyskanie postaci Ru- 
domikiego, który niemal do końca 11. aktu jest dla 
nas duchowo prawie obcy — niedostateczne rozwi­
nięcie motywu jego mJości do Ireny, oraz brak na­
leżytego isychologicznego przygotowania i naświe­
tlenia iego zbrodniczej decyz'1 — pod względem 
faktury i stylu utwór w wielu momentach wydaje 
się nam zbyt grubo ciosany, tbył Drostotłiwlr i  w}

skich bvć stopniowo przygotowywałe do ziarffa r “ 
z Polską w przyszłości jako jednostka administfl* 
wana na zasadach autonomii uwzględniającej pa ro  
wni z interesami państwa polskiego odrębności n» 
rodowe szerokich mas miejscowej ludności bialortf 
skiej.

Składając powyższe oświadczenie. Rady Naro­
dowe Polskie wyrażają przekonanie, że Sejm i RząJ 
Rzecrpospolitej zechcą uwzględnić wvżej wyłożgg* 
dążenia i życzenia polskiej ludności kresów wsclW 
di ich." .

Z  Komisji selnrcmrych.
Warszawa. (PAT.) Komisja aprowizacyjna po»,

przewodnictwem p. Mierzejewskiego, w o b e c n o s» 
wiceministra Zaborowskiego i Poszwińskiego rozpo* 
częła dziś dyskusję nad projektem ustawy aprowiza* 
cyjnej na rok 1920 i 1921.

Komisja skarbo, "O-budżetowa pod jprzeWodnja 
ctwem p. GłąbińsKiego, w  obecności delegaióv miĄ 
sterstwa skarbu, wybrała p idkomisję, w skład kró 
lej wchodzą, pp. Kowalczyk, P.adziszewsKi, S ra 
dniawski i Wojtaliński, Ula przedłożenia ostateczny^ 
wniosków w przedmiocie ustawv o podatku grunta 
Avym. Przedstawiciele P. S. L. domagają się progi 
sji podatki1 gruntowego. Komisja wysłuchała naste 
pnie referatu p. Loewensteina o zwolnieniu od naR* 
żytości skarbowycli skryptów dłużnych funduszu 
miliardowego na zagospodarowanie oalogów.

Komisja konstytucyjna pod przewodni twem P< 
Rataja w obecności podsekretarza stanu Wróblew­
skiego omawiała w dalszym ciągu w trzeciem czyta­
niu rozdział „władza ustawodawcza" z projektu koc* 
stytucji.

Komisja rolna pod prewodnictwem p. V :+osa w 
obecności delegatów min. rolnictwa i Glównegi U- 
rzędu Ziemskiego uchwaliła w myśl referatu p. Kici 
nika w  trzeciem czytaniu projekt zmiany ustawy do­
tyczącej ochrony drobnych dzierżawców.

Komisja robót publicznych Pod przewudmetwen' 
p. Chrzanowskiego w obecności ministra KędZiOr* 
uchwaliła w mvśl wniosku p. Bryla reasur zk po­
przedniej uchv'ały, oddającej nadzói nad budynk"** 
ministerstwu robót publicznych. Komisja uniezależn­
ia gmachy wojskowe od ministerstwa spraw ŵ oJskO- 
wych

Ponadto zalatyóono szereg spraw bieżących

Przeoczenie
W dniu 7 maja Sejm uchwalił ustawę o przymu­

sowej regulacji serwitutów W ten sposób zrobiono 
sLanowczy krók dla usunięcia anachronistycznego 
preeźytku dawno minionego oicresu gospodarczego, 
pozostawionego i troskliwie ochranianego przez dzie­
siątki lat przez władze- rosyjskie w celach politycz­
nych dla rozbijania weWWętbznej rpójni społeczeństw^ 
polskiego. Uchwala Sejmu przecięła VTZód, który od 
tak dawn? h a m o w a ł rozwój społeczno-gospodarczy 
wsi polskiej i zatruwał stosunek dowojenny wsi i 
dworu, pierwiastkami ciągłych zatargów. sdotÓ'' , 
niechęci i nienawiścŁ 1 **

Czy o p e ra c ja  ta została przeprowadzona z nale­
żyta nmieiętnością. z dostatecznem uwzględnieniem 
wymagań chirurgji i terapji społecznej, czy zdołano 
uniknąć niepotrzebnego drażnienia tkanek operowa­
nego or-tnizmu? Niestety i w tym wypadku SejJ* 
nasz nie stanął na wysokości nadania, nie zdoła) 
wznieść się na wyżyny obiektywizmu i bezstronni- 
śd, niezbędnych przy rozw.ązywaniu skomplikowa­
nych zagadnień socjalnych. Wybujały egoizm stano­
wy grup. stoiacych na stanowisku chłopskich intere­
sów klasowych, tak bliźniaczo podobny do wybujałe­
go egoizmu szlacheckiego z XVII. wieku święcił zno­
wu zu ydęstwo,

Projekt ustawy o przymusowej regulacji serwltu-

Jocznie zmierza w kierunku zewnętrznej sceniczne- 
ś c l . A jednak mimo tych niewątpliwy cl ujemnośd 
w każdym akde czujemy lwi pazur Żeromskiego. 
Każdy następujący po sobie akt potężnieje żarem du­
chowym i krwią serdeczną twórcy — aż w ostatoin 
rozkwitnie w przedziwne piękności liryczno drama ’ 
tyczne, ukotunowane cudną anirmaoją idei Polski- 
W calośd dramat wiwdera też zastraszające, me*4' 
tarte Prażenie. -

Że wrażenie to jest przedewszystkiem sukces^” 
utworu, nie ulega wątpliwości — gdyż inscenizuj 
na schnie lwowskiej — krom istotnie ślicznej i sty 
Iowo deicoracji komnaty dworu — pozostavda 
do życzenia .

Reżyserje niemal nigdzie nie wrniosła się 
szablon przeciętności. Z reprezentujących artys- ^ 
wybił się ponad wszystkich p. Kozłowski (Ruuoni- s 
ale właściwie dopiero w fil. akcie gdzie serdocz®* 
grą j ślicznie cieniowaną wypowiedzią swych e»st % 
tycznych stanów duchowych porwał i d c i 1 
wzruszył pub cznośt. Na silne, przejmujące ak- * 
w tym akde dobyła się równi< ż p. Wllańd, P- 
dńska ml?!" d-bre momenty w II. akae, w k tó ir^  
również p U c  owski był bez zarzjtu. Także 
dosiówna t!: 11 parę wdzięcznych momentów. 
biej w yr - , i  e I., wymagając specyficzo®*® S j p
i pogłębił , ' " y, a odtworzony pad kątem 
s^abloDO w ej poprawności Józef

■ S.   -■
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taw został przud kffiiu miesiącami wniesłouj do S c  
gm przez ówczjsnego prezesa Głównego Urzędu 
Jemskiego p. Stefczyka a wiec nie przez wsteczni­
ka i konserwatystę, ale przez obrońcę interesów i 
praw włościańsifcwa. P. Steiczyk jest jednak nietylko 
•udowcem, ale jest jednocześnie zasłużonym działa­
czem ekonomicznym, dobrym znawcą naszych sto­
ik ó w  gospodarczych, człowiekiem rozumnym, po­

jadającym poczucie miary i słuszności, zdolnym do 
fcajęci' bezstronnego stanowiska. Właściwości te nie 
tfitwiaii. jednak bynajmniej utrzymania się na po­
wierzchni życia politycznego w niezdrowej atmosfe- 
**e doby obecnej, gdy panuje wszechwładnie d as  
wbkcstwo, a interesy jednostek i klas są etawiaue 
‘'yźej ponad interesy ogółu społeczeństwa, ponad 

Wymagani? z sad prawa i słuszności społecznej?
\ró tce  p. Steiczyk okazał s1'^ niedość radykamym 

Jw stosunku do wdaź wzrastających wyma rań i apo­
r tó w  i musiał ustąpić ze swego stanowiska, a Jego 
następca, występując w Sejmie w charakter® repre­
zentanta rządu nie poczuwał się bynajmniej do obo* 
wiązku zdecydowanej obrony projektu, opracowane­
go przez swego poprzednika.

Nie można sie też dziwić, że w takich warunk-cn 
łatwo znalazła się w sejmie większość, któr? wpro­
wadziła do projektu rządowego szereg „poprawek" 
zmieniających zasadniczo jego pierwotny charakter ! 
badających mu treść wybitnie jednostronna, uwzglę­
dniaj? ;ą jedynie interesy korzystających z praw ser- 
v'<tutowych a pomijająca oikow ide interesy 6mg1eJ 
Strony. Momentem decydującym dla większość! Svf 
htowej nie był bynajmniej wzg’ad, aby przy likwida1-

serwitutów nać korzystającym z iprąw serwituto­
wych wynagrodzenie, odpowiadające realnej wartości 
Znoszonych praw, ale skoi ż/stanie z rtguladi serwi­
tutów, by odebrać możliwie naiwiększy obszar ziemi 
•Obszarnikom" i oddać go w ręce drobnej własnośd.

Ta zatem ustawa o regulacji serwitutów posiada 
sszcze jedną rażącą wadę. którą w znacznym stop­

niu osłabi te dodatnie następstwa, jakie piw nno dać 
sniesienie służebności. Pominięto w niej mianowicie 
ftpełnie moment komasacji giuntów w związku z re­
gulacją serwitutów, pomimo, że sprawa ta posiada 
Pierwszorzędne znaczenie dla wytworzenia prawidło­
wego ustroju agrarnego w b. Kongresówce.

Jak wiadomo jednym z glół nych czynników, 
wręcz uniemożliwiających poster> rolniczy n? o:rom- 
bej przestrzeni ziemi, znajdującej się w posiadaniu 
^obntj własności jest szachownica gruntów. Ujemne 
strony i następstwa szachi wnicy, zwłaszcza zaś sza­
chownicy takiej, jaką powszechnie spotykamy we wsi 
helskiej a więc szachownicy przy której grunty po­
szczególnych właścicieli są rozdzielone na szereg nie­
słychanie wązkich a długich poletek są powszechnie 
fchane i uznane.

Możemy wiec poprzestać iedynie na stwierdze­
niu, że jedynie w b. dzielnicy pruskiej, dzięki mądre­
mu ustawodawstwu agrarnemu, szachownica nie 
istnieje prawie zupełnie, naomiast w powstałych 
^Wóch dzieimcach, to jest w Mało^olsce i b. dzielnicy 
*°syjskiej, klęska szachownicy dotyka miljony mor- 
-Ów gruntów do drobnej własności należących, sta­
nowiąc nieprzezwyciężoną przeszkodę do podniesie- 
hi a kultury rolnej i poprawy materialnego bytu setek 
tysięcy rodzin włościańskich. Walka z szachownicą 
ba drodze jej najbardziej intensywnej komasacji po­
winna też stanowić jedno z naczelnych wskazań po- 
tityki agrarnej w Polsce. Należy dokładać Wszelkicn 
starań do znoszenia istniejącej już dzisiaj szachowni 
^  Przedewszystkiem zaś nie wolno pozwalać na 
•^Wstawanie nowej, względiiie potęgowanie istnie-

B t i lp iM i i  Iwowsk. Wydziału 

lekarskiego -  w hułdzie.
imówiente proł. J. Markowskiego przy odsłonięciu 

pomnika ś. p. prof. flewykn K»dyego.
W tym dniu uroczystym, w którym obchodzimy 

"letni Jubileusz Wydziału lekarskiego Wszechnic* 
a®a Kazimierza, jeden żal serdeczny mąci naszą ra- 
°Sć, żal za tymi, którzy wśród owocnej pracy nad 
o^Wojem tego Wydziału zgaśli na posterunku. Nie 
Mzie dia zasług żadnego z tyćh zmarłych ujmą, j^ 

.  i Wyznamy, że boleiąc nad stratą ich wszystł ich, 
"^ecież najbardziej odczuwamy brak Henryka Ka- 
yt ego. Dlatego jemu poświęcona uroczystość, któ ra 

zebrała. Jako jego uczeń, długoletni asystent i 
sta**  na katedrze otrzymałem z Wydziału lekar- 

■t zaszczytne polecenie, abym przed Szanownem 
=* madzeniem opowiedział o życiu i czynach męża, 
, r®go pamięci dziś hołd składamy.

18S i^ enryk Kadyi urodzi! się w Przemyślu 23 maja 
^  1 '• Studja uniwersyteckie odbywał najpie- w na 
biu ł  a ê I^arsk  m w Krakowie, następnie w Wied- 
ł o»i •  ̂ studen zajął się bliżej anatomją opisową 
' yf 2 prac0l,yni * -ani era pierwszą swój . prref o 
ito  ramicma. Uzyskawsz: • w r. 1375 stopień do­

jącej szachownicy na skutek przeprowadzenia takich 
czy innych reform agrarnych.

Regulacja serwitutów, nil połączona z jednocze 
sną komasacją stanowi właśnie jedną z tych reform 
agrarnrch, które mogą się przyczyniać do powiększa­
nia klaski szachownicy, istotnie jeżeli włościanie wsi 
już skomasowanej otrzymają w zamian za serwituty 
ziemię r.ie graniczącą bezpośrednio z posiadanemi 
gruntami, to powstaje nowa szachownica, bo każdy 
z nich będzie posiadał swój grunt w dwóch miejscach. 
W razie zas jeżeli grunta włośclaósUe już leżały w 
szachownicy, to szachownica spotęguje się i stanie się 
jejzeze bardziej szkodliwą. Przeprowadzom w ten 
sposób regulacja serwitutów da niewątpliwie pewne 
pozytywne wyniki, zwiększy obszar ziemi, będący w 
posiadaniu włościan, ale nie usuwając szachownicy 
gruntów, nie zapewni zdrowej kultury gospodarczej 
I nie wytworzy warunków, zapowiadających danej 
wsi możności szybkiego niczem n’eskrępowanego roz­
woju gospodarczego.

7 tych względów należy uważać za jedynie ra­
cjonalną taką regulację serwitutów, przy której jedno­
cześnie jest przeprowaczon? gruntowna komasacja 
Istniejącej szachownicy. Jest to temburdziej wskaza­
nemu że zniesienie serwitutów stanowi doniosły prze­
łom gospodarczy w życiu danej wsi, że właśni® nale­
gałoby skoizystać z  tego momentu dla zasadniczego 
uregulowania całokształtu stosunków agrarnych, nie 
] zosaawiając szachownicy która za kilka, czy lalka^ 
naśde łat bedzie znowu kasowani , co z kolei ponow­
nie wywoła w  życiu wsi wstrząśnienia, którychby 
można było uniknąć, gdyby obie te czynności jedno­
cześnie przeprowadzone były.

Wszystkie powyżej przytoczone argumenty prze­
mawiają bardzo wymownie za przyjęciem w naszem 
prawodawstwie agrarnem zasady,, że jednocześnie z 
regulacją serwitutów powinna obowiązkowo nastąpić 
całkowna komasacja. Zasada ta nie jest zresztą ni­
ebem nowem. Była ona powszeennie uznana we 
wszystkich prawodawstwach agrarnych zachodniej 
Europy, a na ziemiach polskich była stosowana w 
dzielniej7 pruskiej, w której dzięki wzorowemu pia- 
wouawsiwu agrarnemu z pierwszej połowy u- 
biegłego stulecia kasowam* serwitutów, gruntów 
wspólnych itp. było obowiązkowo połączone z jedno­
czesną komasacją gruntów i nadawaniem wsiom u 
stroju kolonialnego. Nie ulega też wątpliwości, ż t ra­
dykalne wytępienie szachownicy w znacznym stop­
niu przyczyniło się do postępu rolniczego drobnej 
własności i jest jedynym z powodów dla których 
struktura gospodarcza drobnej własności w tej dziel­
nicy wykazuje tak znaczne wyższość nad pozostałemi 
dzielnicami,

Uchwalona przez Sejm u s ta la  o regulacji serwi­
tutów nie ptszła jedna4, drogą wskazaną zaróttno 
przez doświadczenie, jak i wskazania teorii polityki 
agrarnej. Wprawdzie art, 19 ustawy głosi, że obo - 
wiąjkowa regulacje, serwitutów musi mieć miejsce 
m .dzy innemł przy komasacji, ale me stawie by­
najmniej odwrotnej zasady i nie mówi wcale, że 
w "wiązka z regulacją serwitutów powinna Jedno­
cześnie nastąpić i komasacja gruntów.

Rozumiemy doskonale, że bezwzględne przepro­
wadzenie tej zasady mogłoby w pewnych wypadkach 
utrudniać i hamować tak pożądaną skądinąd reguła* 
cją serwitutów na drodze dobrowolnych umów stror 
zainteresowanych. Możnaby też zrobić wyjąteK od 
•.ej zasady w wypadkacli, gdy serwituty są regulowa­
ne na dradze dobrowolnych układów, ale bezwzglę 
dnie należałoby utrzymać tę zasadę przy regulowaniu 
serwitutów na d.odze przymusowej.

Przeoczenie w ustawie tego momentu wytwarza

szczerbę, skutki-m Której regułach serwitutów nic 
będzie przeprowadzona w  sposób, któryby «waran- 
tował osiągnięcie w całej pełni dodatnich następstw, 
jakie by aać powinna. Należy rrieć nadzieję, że prze­
oczenie to będzie w przyszłości naprawione przy u- 
chwalaciu ustawy komasacyjnej. Nastąpi to zapewne 
w niedługim czasie. Nicdavmo komisja rolna Se-mu 
wezwała do opracowania w szybkim czasie projektu 
ustawy komasacyjnej. Jest to istotnie sprawa pilna 
i niecicrpląc? zwłoki, ponieważ w tych dwóch dziel­
nicach, które wymagają komasacji, brak należnych 
podstaw prawnych dla rozwoju szerokiej : planow«% 
pracy w tei dziedzinie. W Kongresówce komasacja 
odbywa się na podstawie przepisów zawartych w 
dodatkach do rosyjskich ustaw agrarnych, wprowa­
dzonych dzięki usilnym zabiegom posłów polsKich w 
Durrde rosyjskiej, w szcze lności dzieci triciatywie 
obecnego ministra skarbu p. Wł. Grabskiego Prze­
pisy te nie wyczerpują byrajmniei sprawy i nie roz­
wiązują wszystkich zagadnień, jakie żyde wysuw? 
na porządek dzienny. W Małopolski obowiązuje usta­
wa komasacyjna z noku 1883, ustalająca tak zawiłą 
i przewlekła procedurę postępowania komscacyjne- 
go, że ustawa ta pozostała martwą literą i jedynie 
w paru wypadkach była zastosowaną w praktyce. 
Opraco vanie odpowiedniej ustawy komasaciinej po­
winno też być jeduem z najbliższych zadań rządni 
w dziedzinie reform agrarnych

J. Goścłnkł.

łlonsfylosja sSafala
Gdańsk. (PAT.) Wczoraj o godz. 3 popoł. odbyła 

się pod przewodnictwem p. Towera konferencja mię­
dzy delegacją polską a pp. Sahrmm, Kametzkym i 
Wille-em, mianowanymi przez p. Towera rzecznika­
mi interesów Gdańska. W toku dyskusji p. Kametzky 
i Willer stwierdzili, iż jako niepc wołani przez konsity- 
tację. nie mąją kompetencji prawnej do wypowiadani" 
wiążących oświadczeń w imieniu Gdańska, przeto po­
stanowiono. iż zb.erajaca się dnia 14 czerwca konsty 
tuanta wybierze niezwłocznie komisję upoważnioną 
do wypracowania projektu konwencji, a następnie do 
przeprowadzenia przedwstępnych układów z delega­
cją polską. Po zakończeniu tych układów powziętą 
zostani< ostateczna decyzja ustalająca treść konstytu­
cji w myśl traktatu wersalskiego.

Gdańsk. (PAT.) „Dziennik Gdański" pisze: Utwo­
rzona przez p. Towera rada stanu dla wolnego miasta 
Gdańsks powzięła na czwartkowem posiedzeniu sze­
reg ważnych decyzji, a w szczególności co do stano­
wiska konstytucji wolnego miasta Gdańska. Konsty­
tuanta zbierze sie po raz pierwszy n? zaproszenie nad­
komisarza i wybierze z pośród siebie prezydenta, je­
go zastępcę i sekretarza, oraz ustanowi porządek 
dzienny obrad. W razie przerw*7 w obradach musi 
ty ć  konstj-tuanta zwołana na żądanie nadkomisarzs. i 
na pisemny wniosek 15 jej członków. Obrady konsty­
tuanty są publiczne. Nadkomisarz, jego zrstępca ł 
członkowie rady stanu muszą każdego czasu być do­
puszczeni do głosu. Członkowie konstytuanty glosują 
wedle swego przekonania wolni od wszelkich instru­
kcji. Termin pierwszego zebrania konstytuanty propo­
nowany jest na 14 czer\ rca. '

Z eśrnup Slątka.
DEMONSTRACJA ANTYPOLSKA W BYTOMltf

Bytom. ^PAT.) Dnia 26 bm. trzy  szło tu do de-- 
monstrach Nicmcćw przeciwko Francuzom i Pola­
kom. W polskiej kawiarni Fuegera siedział przy 0- 
ton?“ oficer francuski z dwiema paniami. Afitafnrz

t ^ w ró d l do Uniwersytetu Jagiellońskiego jako 
stent Teichmanna. W nim znalazł znakomitego 

^ t r z a  umiłowanego przez siebie przedmiotu, mistrza 
®a kiertmeK naukowy •rodnego siebie uczni? w 
Pięciu l a  wspólnie przeżytych jyywąrł wpływ.

istotny, nudząc w nim szczególniejsze zamiłowanie 
do badań z zakr<*su techniki anatomicznej.

Szereg cennych prac. miedzy któremi na pieiw- 
szy plan wysuwa się rozprawa habilitacyjna o oku 
kreta zyskuje mu tytuł docent- anatotnji opisowej i 
ana.omji porównawczej na Wydziale lekarskim w 
Krakowie.

Z otwarciem Akademji weterynarii we Lwowie 
w r. 1881, rozpoczyna się nowy oktes działalności 
Kadyi‘ego, wykraczającej z murów pracowni nauko­
wej na szersza arenę organizacji studjów weteryna­
ryjnych, w owym czasie jedynj'ch na ziemiach pol­
skich. Objąwszy katedrę anatomji opisowej i patologi­
cznej zwierząt domowych, za5muje sie urzr.dzeniem 
odnośnych instytutów, a przytem rajeni z meliczny- 
mi wówczas proiesorami tej Akademji iej organizacją. 
Uprzytomnijmy sobie prof ^ora aaatomji, który ma 
rozpocząć wykłady w zakładzie z pustemi szafami 
muzeataemi i urządzić go przy pomocy jednego tylko 
asystenta, a już nie trzeba będzie słów tracić na 
przedstawienie tego ogromu pracy, jaki zaciężył nu 
jego burkach. A jednak w latach niewielu pustka ustą­
piła przed wspaniałym zbiorem preparatów pierwszo­
rzędnej wartości, które nietylko przyniosły mu naj­
wyższe odznaczenia na kilku wystawach przyrodri- 
czo-dydaktycznych, ale, co ważniejsze, dały mu też 
to zad o w 7o len ie , że w myś zasady, którą zawsz^ z 
naciskiem podkreślał, mógł uczyć anatomii nie sta­
wem i rysunkiem tylko, ale przed ewszystkiem okaza­
mi.

Dla bystrego obserwatrra, dla umysłu skłonnego 
i zdolnego do analizy zjawisk spostrzeganych ogrom­
ny materjał porównawczy, jaki skalpelem przerobił, 
uył bodźcem &o szcgfśliwej _a wielkiej hH ł »«W ana­

tomii zwierzą. domow:7ch“ mówi Kadyi w jednej z: 
swoich rozpraw „nasuwają się na każdym kroku tru­
dności i wątpliwości, gdyż dotychczasowe spostrze­
żenia i opisy su pod wielu względami niezupełne i ni< - 
dokładne, a oparte na nich poglądy częstokroć myl­
ne. Żywiłem nadzieję, ze będę mógi uzupełnić przy­
najmniej najdotkliwsze braki i sprostować na^rdzie j 
uderzające niewłaściwości w porównywaniu częsri 
ciała zwierząt i człowieka na podstawie rczleglei- 
szych badań porównawczo-anatomicznych... Z czasem 
lednakżc przekonałem się, że praca taka przechodzi 
siły jednostki, zwłaszcza wśród tak trudnych warun­
ków, w jakich pracuję..." Zamiar ten rzeczywiście 
przechodził siły jednostki, aie me tej, w której głowie 
powstał. CL którzy go bliżel znali nie wątpią, że byc- 
by swój cel osiągnął gdyby był miał inne warunki 
do pracy, gdyby był ją objął w zakładzie naukowym 
odpowiednio urządzonym i uposażonym. Wykładać 
dw? przedmioty w Akademii weterynarii, a próc2, te­
go anatemie opisową przez szereg lat i zoolog*: przez 
trzy półrocza nz Wydziale filozoficznym naszego 
Uni wersyteti i przy tem wszystkiem zrealizować 
myśl prawdziwie rielką. myśl. o kto-ą nie pokuriH 
się inni iczer* w k( rzystniejszych warunkach lraa* 
jący, byfo zadaniom nadludzidem. Dzieła tego nie do­
konał, a przecież czci-, schylić musimy przed 'ym 
badaczem, który wśród najniekorzystn" *iszych okoli­
czności potrafił znaleźć czas na to, aby w  szeregu 
rozpraw^ pczos+awić przynajmniej niektóre swe spo­
strzeżenia, dotyczące homologjj narządów człowiek? 1 
zwierząt domowych oraz ukończyć najobszerniejsze 
swe dzieło: „O naczyniach krwionośnych rdzenia 
pacierzowego ludzkiego". To co w nieir powiedział 
afc zrualo  się w całej rozciągłości bez zmiany, pony-



%

niemieccy zeoraH na prędce gfupkę kobiet ł dzieci, 
" -ór zaczęły wznosić okrzyki przeciw tym paniom 

'lako bezwsty^nicom, znieważającym godność nie- 
niecka i usiłowały dostać się do kawiarni, ażeby do­

konać sadu doraźnego nad winnemi. Sich rheitswehr 
która się dawała, zamiast rozpędzić tłum, radziła ofi­
cerowi oby się oddalił od tych pań. gdyż tłum oka- 
u jt coraz groźniejszy ustaw ę. Oncer widząc nie­

bezpieczeństwo i nie i«ogąc się spodziewać ochrony 
ze strony Sicherheitswehru. pobiegł po wojsko fran­
cuski^ które też niebawem się zjawiło. Tymczasem 
Słcherheitswehr wezwała owe panie do opuszczenia 
oawiairi i naraziła je na obelgi t zniewagi ze strony 
tłumu Dopiero wojsko francuski 5 przywróciło po- 
r&ndek.

Amatorzy niemieccy poprowadzili tłum pod dom 
redaktora „Obeschl. Grenzzeitung“ Hadriana, aby na 

' nim dokonać samosądu i zemścić się z? senzacyfcw 
tv% slacde o szpiegowskich machinacjach Niemców n«
O. Śląsku Pismo to stoi po stronie Jolskiej i piętnuje 
niecna robotę antyi oiska rozagitowanych N!emców. 
Dopiero władze okupacyjne uwolniły p. Hadi rana od 
nąpadu band niemieckich. Charakterystycznem jest,

[ że kiedy pojawił się oficc. angielski, tłum niemiecki 
urządził mu owację.

(fpns&żsniB iJMKiyBiril państwo­
wych szkół zawodowych.

PROJEKT USTAW O t A W CZY.
Przedłożony Sejmowi projekt ustawy zawiera 

następujące zasady:
Nauczyciele przedmiotów wgólnie-kształcących l 

przedmiotów pomocniczych w  państwowych ®!ższycb 
szkołach zawodowych będą uposażeni tak samo, fik 
nauczyciele szkół powszechnych.

Nauerryciele przedmiotów ogóino-ksztafcących w 
średnich szkołach zawodowych i w seminariach dla 
nauczycieli szkół zawodowych, nauczyciele przed­
miotów zawodowych, posiadający kwalifikacje wy­
magane dla nauczycieli szkól Średnich, we wszyst­
kich szkołach zawodowych, oraz dyrektorowie wszy­
stkich szkół zawodowych, otrzymufą uposażenie ta­
kie same, jak nauczyciele względnie dyrektorowie 
ogólnych szkół śrsdnich.

Nauczyciel, któremu poruczono kierownictwo je­
dnego wydziału średniej szkoły zawodowej, otrzy­
ma dodatek za kierownictwo 300 Mk. miesięcznie. 
Wybitni specjaliści zawodowi morą otrzyma,' oso­
bny dodatek kwalifikacyjny.

Instruktorowie w szkołach zawodowych dzie’ą 
się na dwie kategorie

o) z oełną kwalifikacją tj z ukończona szkołą 
rzemieślniczą i najmniej 6Ietmą praktyką zawodo­
wa. Ci otrzymują płacę zasadnicza taką, jak niepo- 
siadający wyższych studjów nauczyciele szkół śre ­
dnich i dodatki trzechletnie no 100 Mk. miesięcznie.

b) z niższą kwalifikacją tj z ukończona szkoli 
powszechna i najmniej 6-letnią piaktyką zawodową. 
Ci otrzymuią płacę o 400 Ml miesfęcznie niższą niż 
instruktorowie z pełną kwalii-tacją.

Wszyscy instruktorowie dostaną dodatek taoźy 
fcnlany urzędników IX. stcpnla, a po \2  łatach słrżby, 
VIII. stopnia.

Nauczyciel lub dyrektor powołany na stanowi­
sko wizytatora szkół, otrzyma upontenh  należne 
dyrektorowi i dodatek wizyMorsk* ć00 Mk. miesię­
cznie.

Nauczyciele nadetatowi będą mianowali na o- 
kreślony przeciąg czasu i pobierają plącę v  Icżną od

stało do dziś wszystkiem, co o punkach anatomicz­
nych tych naczyń wiemy. „Praca ta" mówi Kostane- 
cki „ma znaczenie pomnikowe i choćby Kadyi nic 
więcej nie był "ozostawil, zapewniałaby mu ona już 
trwała imię w wszechświatowej nauce po "-szystkie 
czasy, tak jak mu zyskała za żyda w młodych latacn 
wszechstronne uznanie". Niechaj ten sąd pierwszo­
rzędnej wśród anatomów powagi wystarczy za o- 
cenę owego dzieła, które skłoniło Akademię Umieję­
tności w Krakowie do zaliczenia jego autora w poczet 
swoich członków.

Trzynastoletnią działalność w Akademii wetery­
narii zamknął Kadyi rozprawa o potrzebie reformy 
studjów weterynaryjnych. Poruszone w niej myśli u- 
względniono przy reorganizacji tej uczelni w duchu 
najwyższych zakładów naukowych. Z wdzięczności 
za niespożyte zasługi, jakie dla jej rozwoju położył, 
Akademia dała mu najwyższe odzraczenie, jakiem 
rozporządza: doktorat honorowy.

Zanim tę uczelnie opuścił, już rozpoczął przygo­
towania do budowy projektowanego ty owvm czasie 
.Wydziału lekarsidero Wszechnicy naszej. Jeszcze 
sprawa ta oyła przedmiotem obrad w komisjach, w 
których brał żywy udział. Jeszcze miejsce, na któ- 
rum stoją zakłady medycyny teoretycznej, pokrywały 
łąki i sady, a on już gromadzi! dokoła siebie przy­
szłych adeptów medycyny, wykładając anatomie 
człowieka na Wydziale filozoficznym. Widocznie ta 
wszechstronna działalność była jego żywiołem, widać, 
ze b^ł to umysł twórczy, któremu odpowiadało wie­
ce] budować nowe gmachy od fundamentów niż do­
rzucać tylko szczegóły do już istniejących — Jeżeli 
wolał wytrwać w tej pracy niż przyjąć zaszczytne. 
urcafize"'£ na .katedr® anatomii porównawczą; w

ilości godzin zajęć szkolnych wedtu**’ norm ustano­
wionych w drodze rozporządzenia

Ustawa ma wejść w życie od 1 maja, z wyją­
tkiem przepisów o dodatku na studja wyższe. Te 
ostatnie zaczm obowiązywać od 1 lipca.
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Z Wągier.
Zgromadzenie narodowe w obroule traktatu poko­

jowego.
Budapeszt. (Radio). Na zgromadzeniu nafro^o- 

wem oświadczył minister spraw zagranicznych Te- 
leky, że delegacja pokojowa węgierska rozważy'a 
Jak najsuintcnniej warunki pokojowe i uznała je za 
niemożliwe <Jo przyjęcia i w-rpelnienia. Z tego też 
powodu odmówiła ona podpisania traktatu i złożyła 
m<uidat w ręce rządu, jako instancji rozstrzygające 
k*ąd liezjł się z Jednej sttony t  dężkiom położeniem 
Węgier, ptorwstałem wskutek przegrania wojny i bot- 
szewizmu, s z drugiej strony rozważył ustalenie gra­
nic, które taktycznie Jest korzystniejsze dla nieorzy- 
Jaciół, aniżeli dla Węgier. Wskutek tego czuł się rząd. 
zmuszony z fwóch tak ciężkich możliwości wybrać 
podpisaiile pokoju. Pismo dodatkowe zawiera mo­
menty, które mogą być uważane za pewnego rodzaju 
złagodzenie położenia. Rząd węgiersk’ jest przeko 
nany, te  poza temJ słownemi obietnicami kryje się 
takie rzeczywlsta zmiana pojmowania sprawy ze 
strony koalicji i spodziewa się, że w tym kierunku 
będzie można znaleść drogę do wspólnego porozu­
mienia, które dla Węgier Jest warunkiem życiowym. 
Naród wegici skl chco żyć. Minister zakończył o- 
świadczeniem, że wkrótce przedłoży dokładne sprał- 
wczdanie z czynności delegacji pokojowej.

Następnie hr Apponyi, jako przewodniczący h. 
delegacji pokojjwej oświadczył, żc niepowodzenie 
delegacji pokojowej wcale go nie naskoczyło. Je­
dnakże nikt n.^powodzenia tego tak nie odczuwał, 
jak on sam. Delegacja pokojowa nie mogła rozstrzy­
gnąć, czy podpisać traktat pokojowy czy nie. Miała 
onu jedynie traktat Je n osądzić, a sąd ten jej jest zu­
pełnie jasny. Natomiast osadzenie nacisku wywiera­
nego obecnęm położeniom i znaany nastrojów wiel­
kich mocarstw, należy do kompetencji rządu, który 
bierze na siebie wynikające konsekwencje. Niepod- 
pisamie traktatu odpowiadałoby wprawdzie najlepit., 
stanowisku słuszności i etyki, jakoteż i narodowemu 
poczuciu, jednakżi wzburzyłoby to świat oały prze­
ciwko Węgrom i zniszczyłoby w zarodku wszelka dla 
Węgier sympatję. Wtrąciłoby też to kraj w rozpar 
cz?iwe położenie, w jakiem znajdował się przed kilku 
miesiącami. Odmowa podrisama traktatu byłaby grą 
ryzykowną i niebezpieczną dla dobra narodu, oraz 
dla narodowego odfodzfenia i dla nadzieji uzyskania 
z powrotem tego. co Węgry utrac'ły. Podpisując 
traktat pokojowy, Węgry rezygnują tylko z docho­
dzenia praw swoich siłą, nie rezygnują .ednak poza- 
tem z praw swoich. Nowe położenie, w jaki m się 
te-az Węgry znaiazły, stwarza nową możliwą drogę, 
na której będą mogły przy pomocy koalicji rozwijać 
się nadal. Gdvby jednak nadzieja ta okazała się zwo­
dniczą, zawsze jeszcze jest otwarta drog$. do rozpa 
czliw^oh postŁnowień. Mówca pokładą nadzieję w 
nowym sposobie myślenia, polegającym nie na mo­
mentach uczuciowych, lecz na wyrobieniu polity 
cznem, którą to drogę musi wziąć pod uwagę, że naj- 
oewiułjszą ostoją pokoju w Europie wschodniej są 
zdolne do życia Węgry (żyw- oklaski). Ażeby uzy­
skać na zewnątrz znaczenie, konieczną jest konsoli- 
dac?» wewnętrzna. Co do państw sąsiednich, zazna­
czył Apponyi. iż niemożliwą jest rzeczą, ażeby się 
one wzmoc.ut> wewnętrznie w dzisiejszych warun-

Umwersytecit Jagiellońskim. Pozostał we Lwowie, 
aby ukończywszy po trzynastu latach nadmiernych 
trudów jedno dzieło, rozpocząć od podwalin drugie, 
znacznie większe. Podjął się go, obejmując w r. 1894 
katedrę anatomji opisowej, pierwszą katedrę na Wy­
dziale lekarskim naszego Uniwersytetu-

Kto go spotykał w tym pamiętnym roku tu w za­
kładzie, zdumiewać się musiał z jakim spokojem, z 
jaką pogodą umysłu .ozooezynal, zawsze już wcze 
snym rankiem, każdy nowy dzień pracy, która zda­
wała sie przechodzić siły jednego człowieka. Nic go 
nie zniechęcało, żadne trudności nie potraiuy zach­
wiać jego energji, lecz raczej ją podniecały do nowych 
wysiłków. Wszak wiedział, że zakładu anatomji opi­
sowej nie tworzy się. jak w<fle innych Instytutów 
naukowych, środkami pieniężnymi, tylko długoletnią 
pracą, której miarę oceniał doświadczaniem kilkuna­
stu lat ubiegłych. A jednak nikt w tej pogodneł twa­
rzy nie dojrzał śladu zmęczeni9 lub zwątpienia, gdy 
opuszczał, często dopiero późną nocą, ten zakład. To 
też wartkim prądem nlynęła pi?ca, zapał mistrza u- 
dzielal się uczniom i w latach filku pod jego kierun­
kiem wypełniły się preparatami trzy wielkie sale mu­
zealne, powstał nowy pomnik jego twórczości i 
pracowitego życia.

A były to dla niego lata najwyższego wysiłku, 
trudów bez miary. Z roku na rok wyrastały nowe 
zakłady medycyny, powstawały nowe katedry, a 
we wszystkich komisjach, za:mujących się czyto 
sr.rawami budowy, czy oosadzanitm katedr, myśli, 
plany i referaty Kadyi‘ego jako pierwszego profeso­
ra, metępnie pierwszego dziekana i pierwszego z 
tępo Wydziału rektora Uniwersytetu były zawsze 
bardzo cenione, często rozstrzygające.

3Myt»wnx i  Juchtów sąd, ,|atf w ktitiej Hga&tk

bach i osiągnęły równowagę, a to z powodu fcrtkd-
tradycji, z powodu braku naturalnych granic geogr*'1 
ficznych, z powodu braków pnd względem gospoda*' 
czym i braku przewagi kulturalnej. Utworzenie jędnoj 
litego, zdolnego do życia organizmu państwowego 
z różnorodnych elementów, jest prosta lJemożliwoj i 
ścią, jak to się wkrótce okaże nawet bez ingare&w* 
Węgier i jak się to dotychczas w pewnym stop®™ 
już okazrio. — Jeżeli Węgry staną się irzo***® 
wewnętrznego porządku, wówczas grę wygrają. - J 
końcu cytuje mówca powiedzenie nr. Szecheny^f" 
że Węgier nie było. ale będą. Gdyby Szechwci 
dziś, powtórzyłby napc-smo to swoje zdanie, dodają® 
jednak: „Od was to zależy" (ruczne oklaski). 1 

p rezydent Rabovsky w y m J  podziękowanie 0& 
legpcji pokojowej za jej pełną poświecenia oraoe. * 
sędzi, że rezultat tej pracy jest tvlko pozornie idek- 
rcystny. Tej właśnie pracy należy zawdzięczyć, I® 
nieprzyjaciele Węgier przychodzą powoli do przeto- 
nania, iż pokój obecny nie może być ostateczny® 
Fókój ten może być tylko zaspokojeniem nienawiść- 
ale nigdy pokojem w ńajszlachetniejszem znaczeni*1- 
Ponieważ wszystkie narody pragną pokoju. pokĆtf °* 
becny jako niesprawiedliwy długo trwać nie moż®-’ 
Stefan Friedrich, który już przed Apponyi‘m chciał 
zabrać głos, pragnął teraz zaprotestować w  imienin 
swej pa-tji przeciwko podpisaniu pokoju, ^dnakż® 
prezydent przeszkodził temu, nie udzielając mu głos®
TŁUMNE PROTESTY PRZECIW TRATTATtiWŁ 

Budapeszt ^WBK.) Dziś prze'łoołudmem «rz4‘ 
dziła liga ochrony terytoriów •■'gromadzenie protest® 
jące przeciwko traktatowi pokojowemu. Tłumy 'ud*1 
wzięły udział w tem zgromadzeniu, w którem uczest^ 
niczyli między innjnni także przebywa;ący tu delegaci 
angielskich związków robotniczych, których powitano 
żywymi oklaskami i okrzykami Eljen! Pizewodmca* 
cy związku odradzających sie Węgier Paweł Pipovni- 
esy wyluszczył w języku angieljkim. że na Węgrzech 
niema wcale białego terroru, o czem delegaci mieli 
teraz sposobność się przekonać, a powróciwszy dó 
swej ojczyzny, będą mogli zadać kłam ztośliwyir plo- 
tkom, rozsiewanym o Węgrzech w to n  względzie. 
Członek angielskiej delegacji robotniczej William o- 
świadczył, że członkowie delegacji nit są ani polity­
kami ani dyplomatami, lecz jedynie wysłannikami an­
gielskiej klasy robotniczej, którzy przybyli na Węgry 
tylko w celu osobistego przekonania się o stosunkach 
robotników węgierskich. Nie omieszkaj; oni iednał 
donieść swoim towarzyszom o oświadczeriu dzistó* 
szego zgromadzenia oraz o przywiązaniu Węgier do 
dawnego terytorium ojczystego.

Z Nfemiec.
PRACODAWCY PRZECIW PODWYŻKOM P£AC.

Niuen. (Radio.) Stowarzyszenie pracodawców 
niemieckich powzięło uchwałę, odrzucającą stanów 
czo wszelkie podwyżki płSć.

GROŹBA ZAMACHU REAKCYJNEGO.
Nauen. (Radio.) Przewidywany jest w Niemczech 

nowy, .zamach w rodzaju zamachu Kappa. Fakt. i* 
właściciele ziemscy gromadź? broń i przyjmują d9 
służby wysłużonych żołnierzy, dam wiele do myśle­
nia, aczkolwiek reakcjoniści tłumaczą m rem, że chcą 
się zabezpieczyć przeciwko ewentualnym rozruch''®! 
komunistyczn ym.
EKSPLOZJA w  LABORATORJUM CHEMICZNE!*!

Nauen. (Radio.) W chemicznem laboratorium tudr* 
wersytetu w Monastyrze nastąpiła podczas joświadj
umiał wypowiedzieć, ujmujące zachowanie w ob^1 
zdania innvch otaczały go szczególniejszym szacu® 
kiem i czyniły pożądanym przewodnikiem we ws*y* 
stklch tewarzystwach naukowych, które zakrese®*: 
oziałań swoich stały w sferze jego działalności i r '  
też zaledwie przestał być prezesem galicyjskiego 
Towarzystwa lekarzy weterynaryjnych, już poSta-j 
wiono go na czele Towarzystwa przyrodników ind®*, 
nia Kaperniką, a nastennie Towarzystwa lekarskie?0! 
lwowskiego. . <

Był też twórcą i redakrorem naczelnym 
skiego archiwum nauk biologicznych I lekarskich* 

Jak wysoko go ceniono, o tem świadczy Wg'; 
że nawet sfery, stojące zdała od Uniwersytetu i 
ścisłej szukały jego współpracownictwa. Wszak • 
prezesem Rady nadzorczej fabryki przetworów eh 
młcznych „Tlen“. Pracował tam, służąc szczy*0 
idei uprzemysłowienia kraju i nie zawahał siv  ̂
chwili krytycznej dla fabryki caiy swój skromny 
iąteczek rzucić na szale, aby ratować tę placów ' 
przemysłu krajowega

Dla dobra kraju i społeczeństwa nie u su w a ły  
od żadnej pracy, był wszędzie tam, gdzie dla w®" 
celów otwierało sdę poit do działania. j

Cechowała tę jego działalność organizatf"®^. 
spoieczną niezłomna energja i nie wy czerp*® Tb(j 
trwałość. Nie znał zwątpienia i potrafił 
nłego odwodzić — nie zakładał rąk przed uto0^ -  
njem dzieła, a gdy było dokonane, nie s z u k a ł y  
tchnienia, lecz rozpoczynał nowe. To było wi' 
jego posłarnictwem życłowem; spełnlat je 0<7ZrffitÓ' 
bez tęsknoty za odpoczynkiem — znalazł £° 
dnia 25 października 1912 r.. w którym oożegn* 
na zawsz

Nie miejsce tu wchodzić w  szczegóło®^. . .  ^  
twórczości naukowej Kadyi‘«u, ałr ntBU*****
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S *  *)®Plozia przyczem wbitych zostało 6 *!ucha- 
vielu ciężko poranionych.

ECHA ZAMĘTU, 
uyęjj *UcŁ- tRadio.) Pruski minister spraw wewnętrz- 
" Pf'! :&1 leszcze raz urzędowo przeprowadzić 

w° w sprawie rozstrzelania kapitana Bascha.

Z Franci).
F"    '  >■

o d z n a c z e n ie  m ia s t a  y e r d u n .
z*tjj 0n- (Rad.) Z Waszyngtonu donoszą, że senat 

propozycję ministra wojny, aby udzielić 
CaZrF11 Veraun najwyższego amerykańskiego odznar 
A a Wojskowego.

^^TYFIKACJA t r a k t a t u  z a u s t r ja .
~'y°n. (Rad.) Po wysłuchaniu ezpose p. Tardieu 

Attstr° rac konfcror.cji pokojowej, dotyczących 
(jj, h i po oświadczeniu p. Milleranda co do roz­
m a i  W * Niemiec Izba deputowanych ratyfi 

^ *3 jednomyślnie traktat pokojowy z Austrją.
Z IZBY DEPUTOWANYCH. * ' ^

(PAT) W czasie dyskusji w Izbie depu- 
D. w sprawie traktatu pokojowego z Austrją
' ‘Ardieu, wskazując na to, ie  Austrja sam a się 

*'zan a’ ?dvż wieuszości były tam od długiego 
h gnębioiu przez mniejszości i czekały tylko

j^sobności, aby móc ogłosić swoją niezawisłość, 
Roki, ’ stało się to w listopadzie r. 1918 fdy 
%  1 Czechosłowacja przy pomocy Francji ogło-
$ iWoją niezawisłość. I rancja podtn /mywała żą- 

Czechosłowacji osiągnięcia naturalnych granic 
^.. “bnych do jej rozwoju, a również podtrzymy- 
dnifti -^an ja  Polski otrzymania Gdańska i wscho- 

'-‘Alicji Takie same stanowisko zajęła Francji 
5 5 . 7  Jugosławii, Rumun? i Grecji. Obecnie w miej- 
s łederacyjne^ pańsitwa austriackiego powstał 
ina 2 samoistnych republik, a Francja może z du- 

Powiedzieć, źe przyczyniła się do ich powstania. 
w 1*5 °n. (Rad.) Dziś odbędzie się w Izbie deputo- 
Wj 7  dyskusj? nad polityką zagraniczną, a mianć- 
U/re -tv sprawie oznaczenia sumy ods^nodowanic, 
]eJ ą ,ma]= zapłacić Niemcy. W czasie dyskusji M 1* 
IW* udzielił wszystkich potrzebnych wyjaśni* sń.

ministrów nie przyjmie z?di go porządku 
r^P eg o . któryby ograniczał swobodę dizii aijjia 

I Postawi w tym w zględzie kwestję zaufania.
p Ko n fe r e n c ja  w  s p r a w ie  o d b u d o w y

EUROPY.
W , ypo. (Rad.) Liga francuska odbyła w Sorbonie 
W) rencję w spraw ie odbudowania Europy. Prze- 
^ h  izył Wiktor Streel, który oświadczył, ze od- 

'  może nastąpić, jeżeli traktat pokojowy bę-
i t ' c(śle przestrzegany. Całkowite odszkodowani! 
V^ je,ne Niemiec są ao tego konieoznie patrz--

° Pc)DATKO\\ 4ME KAWALERÓW I BE*DzlE* 
TNYCH.

(Rad.) Senat francuski postanowił nało- 
^  specjalne podatki na kawalerów i maleństwa

dzietne
Ko n w en cja  i  b e l g ja  w  s p r a w ie  k o l e i

LUKSEMBURSKICH.
W * * 0 * (p a t .) w  sprawie kolei żelaznych w 
FCT^burgu przvtzło do por/ramienia pomiędzy 

CJ? * Belgją.

^  L:̂ yć się. tyiko do wyliczenia prac wykonaj 11 rch 
>1J  Jie£o t pod jego kierownictwem przez uczniów.

etka jego lostad byłaby niezupełna.  ̂
J ^ ą t p ^ j a „oimalna należy do tych nauk -d  
i( których i najznakomitsze odkryci* ni? pro-
s |Uj" daleko poz; koło fachowców, me uiśmewa- 
y m  blaskiem nawet najwyżej umysłowo, ale 

km Cn? c°tem stoiacych ;cdnostek. A jednak Kadyi 
w sławę wielkiego anatoma. Zawuzięczałją

i  h s êrath preparatom sw>im, Któremi, jedyny 
ą i5  3115tomów, podtrzymywał w całej pełni świe*
, madycję swego, światowej sławy mistrza, *eicn- 
fazać Koronkowa, nawet u niefachow y/ Podz-'
' ixCasubte!ność tych preparatów z któiyih każ- 
r(,p fV bjć  rzdobą najlepszych atlasów anatomjcz- 
łv ’ dokładność i czystość w wykonani % h 
Horn1! ni°8,i li ti^ko wyrazem wyjątkowej, /prost 
Sn- _eggfe! zręczności i Odruchów* m zaspokoję-- 
Zer ymo^ów estetyki anatomicznej, lecz wynik iy 
i .a®^szybtkitm z jeg0 duchowej potrzeby ś :isło- 
' 4 ^ micnnośP  badania. Zalety te, a *vraz z meml 
W  1 dokładność obserwacji wysypują we 
ta.tr ^Iclt ’eS0 pracach zarówno z zakres*.* tndin Li 
er’j^ iCzneL jak i morfologicznych Ten pierwszy 
1  nu .4 tw6rc?ej działalności nauk swe* K»dyiie«o 
bhrw ątpli\i ie do pewnego stopnia spowudoy / 
vo;r|Ęm "Koichmamn. Uczony ten w jednem z dzie 
Uttm ifigj2lMział: „Od picrwjzej chwili, gdtfn Się 

Poświęcił, zwracałem i zwracam całą moją 
s tvjźna technikę anatomiczna w tern przekonaniu, 
bnv‘‘ 0 o.a j f  Pomocą postęp w nnatomji jest mo- 

* ■ słowa 1 wniknęły w nmysł Kadyi ego, a 
3C2lił głęboko leżąc? w nich prawdę, diate o 

-zukał nowych metod baaama organizacji 
• J ^działał sta tym wzglfidzię s # : ienu

MAŁY FEJLETON.

>»<S Ę D Z IO W IE "
Na premjerze dramatu Źerorrrkiego żydzi za­

bawili się w cenzorów poezji polsktei po raz 
pierwszy publicznie i w tak brutalnie prowokującej 
formie.

Ale zresztą — nie po raz pierwszy.
Od dawna już cenzurują oni wszel emi spo­

sobam i nasze życie umysłów*- przeważr i najmu­
jąc  sie zaniedbyw aną przez Polaków krytyką albo 
naw et sorawując po księgarniach wydawniczych 
urząd lek torów  literackich. Oni także w edług sw ego 
wybO'U wprowadzają d o  literatury naszej tłóma- 
c?enia z języków OPcych — te różne Feldmanny, 
Lacki, Br u.mery, Pick’i i inni, kryjący się zresztą  
przew sżn e pod różnem i pseudonim am i.

A przyrządzają to nasze życie twórcze zawsze 
po swojemu — muzykę, rzeźbę, maiar^wt teatr — 
co chcecie. Nienawidzą wszistkiego, co polskie.

Wiaśnie w tych dniach czyiałem dfieło kry­
tyka amerykańskiego, Huneken o  Szopenie. I oto 
nawet w tern dziele znaLzłen. ?-ha tej walki, tej 
rozciągniętej nad nami opieki żyo jwskiej

Za czasów Szopena wychodziło w Paryżu 
czasopismo „Iris", poświęcone różnym ówczesnym 
zagadn eniom, głównie ,romantyar.yir“, jako ie  
bvła to epoka romantyzmu. Recenzje muzyczne 
pisał w „Łydzie" n ijaki Rtilstab, oczywiście żyd, 
który też dziwny wstręt czuł do Szopena. Oto, jak 
ter. „krytyk" — według wyrażenia pisarza amery­
kańskiego „maczając pióro lv witryolu" przedsta­
wiał Szopena na arenie wszechświatowej. u _

O jego Etiudach pisał:
— Wszyscy, mający 1 owykręcane pa:ce, mogą 

je sobie przez ćwiczenie t>ch Etiud nastawić; ale 
ludzik o zdrowych palcach niech się grania ich 
wystrzegają, przynajmniej kiedy ch.rurga niema w 
po' 3*

— Jakiejźe sztuki chirurgicznej trzebaby bv- 
%ło — woła Huneker — aby w głowę ego ogra­
niczonego krytyka w b-*1 choć wyobrażenie o pięk­
ności tych kompozycj I , . _

Ale Reltea1) dobrze wędziM, co pisał. Ogra­
niczony on nie był, Thalberga, M oschelesa, Men- 
delssoh.ia i Meyerbeera wynosił pod niebiosy. d

Zaś o NoKturnach p s.J:
Odzie Field się uśm echa, tam się Szopen 

 ̂ykrzywia, gdzie Field wzdycha, tam Sro 'en za­
wodzi, gdzie Field wzrusza ramionami, tam Szopen 
rzuca się całem ciałem, gdzie Field trochę tviko 
przyprawia potrawę, Szopen rzuca pieprz całemi 
garściami; krótko, jeśli $ ę zachwycające ^Romance" 
Fielda irzyma przed wklęsłem zwi«rciaa*em Gabi­
netu śmiechu, tak, aby każda delikatna liaja zo­
stała pogrubiona, ma się dzieło Szopena. Dlatego 
błagamy pana Szopena, aby wrócił ao natury.

O dehk, tnych, świetnych i pełnych bogatej 
ornamentyki Warjacjarh Szopena tak się Rellstib 
wyraził,-

— Kompozytor morduje temat ruclmn, dusi 
go -.staccatami* i. wiesza na łańcuchach łamanych 
okaw.

Ale najbardziej, prawie tak jak te żv«y na 
sztuce Żeromskiego, zapienił się na widok Mazur­
ków, tych „tańców duszy polskiej".

■ ■ Gdyby pan Szopen wykrzykuje w „I- 
rydzie" — pokazał te kompozycje któremu z mi­
strzów, to on z pewnością pódarłby je na Strfepy 
i rzac łby mu je pod nogi, co my tu symbolicznie 
powtarzamy.

Rozumie się.

Ale żyd daremnie s:ę pienij w swej „Tęczy*. 
Śmierć zimną dłonią stłumiła jtgo rozwśdeklony 
char kot a Szop* na Mazurki tańczą sobie wesołe 
na pięknym bożym śv*fecie.

— Co my tutaj symbolicznie powtarzamy.
I przypomniało mi się to również „symbo­

liczne"
— Uważaj się pan za spollczkowanego!
Tensam styl.
Ale iak oni nie cierpią polskiej duszy 1

Tera.

N A D E S Ł A N E .  .... .
IZa rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

NHhle c!mn. pryw. w Zbarsta
poszukuje od 1-go września b. r.

f. profesorów
do nwfeiii_Vk! i iii yrody, do Jozyka poi- 

skiop, hisforjl i geogn Iji.
Pite. od 14jo — 1/00 Mk. m.v»l o. nie. ticdzlny nadobowiązko­

wa I lekcje prywatni dobrze płatne są zapewnione. 
Zgłoszenia natychmiastowe —ględnie do 16-go izerwea 

b. r, ijdałej skierować należy do Towarzystwa szkoły .red.jief 
w Zbarażu na rece o. Turozanie/Icza Michała, inspektor* 
azkeł pow n2834

j D-J2 Antoniego 3LUMENCELDA
Chorobr skóry, włosów. Kosmetyka Ipkarska. 

Choroby wenei yesne.
Lwiw, ul. Kle..jontyny Tańskloj 1. obok hotelu 8eorge’a. RSntm. 
Lampy kw uuw* Darson ia zacjn Endoskopia. Diatermia, i 597

ZiazdSffon. N.D 1 Związku lud.-nar. 
wsshudnJel HałepulsKi.

V/aluy Zjazd Stronnictwa demokratrcariC-pa*^ 
dowego i Związku ludowo-narodowego wschodri. ej 
Małopolsk. odbędzie się we Lwowie, dni? 30 maj? 
b. r. (niedziela), na który Komitet Główny zapesza 
swoich członków.

Obrady Zjazdu toczy* się będą rano ,1 popo- 
- -Macierzy, przy ul Zimorowicza 

1. 8. — Otwarcie Ziazdu nastąpi o godz. 10 rano, o- 
brady zaś popc^udniowe rozpoczną się o godz. 4.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie Walnego Zjazdu. 2. Progran stron 

nictwa demokratyczno-naroaowego i Związku ludc ■ 
w*>-narodo\v.ygo oraz sprawo tdani? z działalno 
ści sejmowej posłow Związku ludowo-uarodrwegc 
3. Dyskusja nad programem i działalnością posłów. 
W dyskusji nad programem zapowiedzieli udział po- 
Nowie: dr St. Grabski, poseł ziemi piotrkowskiej 
KonstanN Kowalewski, dr. Marjan Seyda z Pozna­
nia, Szczepan Sawicki i Jan Zamorski. 4. Organizacja 
stronnictwa Referat wygłosi redaktor Karol Wier- 
czak. 5. Wybór nowego Zarządu. 6. Wnioski i inter 
pelacje.

W sobotę, dnia iN maja br. o godi 8 wieczorem 
odbędzie się zebranie towarzyskie w lokalu lwow­
skiego Klubu stronnictwa demokratyczno-narodówe- 
go przy ul. Pańskiej 1. 11 , I. p„ na które Komitet 
Główny zaprasza tych członków, którzy mógą wcze­
śniej do Lwowa przyjechać.

^ 4— jM B MBi >l ma wgg p i ■ tmmmmmmm
zawdzięczamy zastosowanie formaliny <30 wstrzy 
kiwani; i konserwac,. preparatów — pra ,ydzi\**e do­
brodziejstwo każdego prosektorium i muzeum anato­
micznego — sposób sporządzania suchych prepara­
tów anatomicznych przepojonych oarafiną nowe 
spo-oby barwienia ośrodków nerwowych, różne ma­
sy do nastrz/kiwania naczyń krwlc nośnych i limfa- 
tycznych -— i wiele ulepszeń metod znanych, któ­
rych w  skromności swej nie Ogłaszał, chociaż na to 
Zasługiwały. W  pomysłach był niewyczirpany, a 
patrząc aa każdą metode krytycznie, umiał z z?ćzi 
wlającą łatwością znaleźć przyczynę jej usterek 1 te 
niedokładności usunąć. Droea. kiórs go wiodła czyto 
do tworzenia metod nowych czy do ulepszania już 
istniejących, me byi nigdy n*ypadek, lecz rozumo­
wanie. Myliłby się, ktoby sądził, że w pracach me­
todologicznych Kadyi‘egO znajdzie, tak ;oktc w po­
dobnych rozprawach zwykle bywa, tylko przepisy 
pewn igo postępowania, recepty na pewne odczyn­
niki. Tak tńe jest. Widzimy tam myśliciek któ-y 
przez rozumowanie zdążał do celu, a doszedłszy do 
niego, nie zadowalał się i najświetniejsi,*™ wynikiem, 
riópóki nie znalazł wyjaśnienia, choci-iźby w tormie 
hypotezy. Ułatwiały mu tó rozległe wiadomości z 
fizyki i chemii.

Podobnie i w badaniach morfologicznych był 
nietylko obserwaiorem ale i myślicielem. Wykształ­
cony w aiiatomji porównawczej p. aktycznie w ciągu 
swej brofeśury w Akademii wtterjTiarji, urniał lepiej 
niż ci, którzy tylko teoretycznie z nią się obznajomili, 
wyszukiwać i łączyć ze sobą pokrewne ogniwa w 
łańcuchu rozv'oju filogenetycznego. *?tąd szereg po­
ważnych prac porównawcz^-anaiomicznych. stąd 

1 częste wycieczki w wykładach anatomjl człowieka 
1 da * .  ojU zsa»-. 4t, jttosguu  da IstU Mb m*t&-

rjai czerpał nie ? książek, lecz z tej skarbnicy, Mór* 
mn odsłoni! własny skalpel. Zwłoki człowieka ; zwńe- 
•zęcża są, jak mówił często swoim uczniom, jedyną 
książką do nauczenia się anatomji. A siiać umiał w 
niej ezytać, bo i n? now ych, dopiero przy* niego 
otwartyeb Kartach te j książki, żaden szczegół nje 
uszedf jego uwagi, żaden nie pozostał bez wyjaśn?;- 
nia. Umiał też z tych szczegółów anatomicznych od-, 
gadywać tajniki ich rozw oju, a zawsze tak, ze jego 
hypotezy w ychodziły  z późniejszych badań em brio­
logów, jako fakty stwierdzone.

Oto sylwetka postaci znakomitego męża nauki, 
wielkiego, organizatora, niestrudzonego w poświfce- 
riu i pracy dla kultury narodu. Wydajał lekarski skia-' 
d? hołd jego pamięci prze? wzniesienie mu pomnika 
w tym oto przybytku nauki polskiej, w k*órym przez: 
Jat ośmnaście wysoko nosił lej sztandar. To piękne 
dzieło naszego artysty mam zaszczyt w imieniu Wy­
działu lekarskiego Oddać Tobie Magnificencjo, na wła­
sność Wszechnicy naszej.

Wchodzącej w te progi inódzieży akademickiej 
niech przyptmfna ono .ego -wźa wielkiego serca, 1 
który dla niej pozostawił tu może najliczniejsze owo­
ce swe] pracy w tnizieii, że przynosząc jej błogo­
sławione światło nauki, zagrzej*, do przyszłych tru­
dów dla niesienia ulg*: cierpieniom ludzkości.

Niech duch jego, goszcząc w tych murach, raduje* 
się z  nami, że ten widomy znak hołdu i czci dla jego 
wielkości mogliśmy wznieść w miejscu, które do nie­
dawna zajmował narzucony nam pomi.ik więzów na­
rodu. Niech s*ę uraduje, że spadł z tego miejsca w ' 
gruzach orzeł dwugłowy, że na tym kamieniu, k tó - ' 
w* ytemi ha nim słowami przypominaj nam niewołe 
dziś zlotemi głoskami wypisane Jego uni*

\*
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_js a. >Wa Kotnfaja gospodarcza próbnie przygo­
tować (w miarę możności) kwatery dla ucz sstników 
Zjazdu. Upraszj się przeto o doniesienie Sekretaria­
towi (L^ów, ui. Zimorow cza 11—15), kto przyjedzie 
} :zy reflektuje na mieszkanie przez Komisję wska­
zane.

„POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje K >mitc* Obrony Ki esów Zacho­

dnich, Lwów, plac Mariacki, L. 10."

IM W y d a r t a
Nfeostanny wzrost cen papieru, kosztów SruV * 

fłd. zmusza nas do podwyższenia cen prenumeraty. 
„Słowo Polskie" jest ze 4 'sz^stkich pism miejsco­
wy c h i zamiejscowych ostatniem, które się do tego 
> o t a udeka me pragnąc powiększania dotkliwej 
drożyzny artj Lulów pierwsze] potrzeby, io których 
Hzlś i ‘CJMurik d e  wątpliwie również należy. Dyspro­
porcja ’*dnak między cena pisma a kosztami wydaw­
nictwu jt* sle już zbyt wielka.

Od dala 1 czerwca ..Słowo Polskie" za dwa wy­
dania dziennie kosztować będzie miesięcznie 

,we Lwowie bez dostawy do domu 20 marek
W . Lwowie z d w urazowa dosUwa i na mrowiu 

cjB 26 marek.

Wiadomości bieżące.
L w ów , 29 .maja.

REPERTUAR TEATRU WIEJSKIEGO:
w  sobotę 29 bm. o g. 3 popołudniu „Sułkowski*1 

tragedja w 5 aktach St. Żeromskiego. — O godz. 7 
wiecz. „Halka**, opera Statn. Moniuszki.

W r.ieazielę 30 bm. o godz. 3 ropo?. „Nar w 
,Wenecji“, operetka w 3 akta. J. Straussa. — O g. 7 
'Wiecz. „Ponad śnieg“, dramat w 3 aktach Stefana 
Żeromskiego.

W poniedziałek 31 bm. o g. 7 wlecz. „Madame 
Botterfly** opera Pucciniego.

We wtorek 1 czerwca o g. < wiecz. „Ponad 
śnieg**, dramat w 3 aktach Stefana Bromskiego.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA"
(ul. Rejtana 1. *):

Program XXIII. cd wtorku 25-go maja, codzien­
nie o godz. 7.30 wiecz. Prolog, Zbigniew Orwicz — 
Gościimy występ: Jerzy Boroński, recytacje ł Ruun 
Satvety, tańce klasyczne. — Anda Kitschman i Ma- 
ręk Windheim, w swoim repertuarze. — Paulina 
Noskowska, piosenki liryczne. — Na ogólne żądanie 
wznowione: „Subtelna psychologia, sketch w 1 akcie 
Wima z Andą Kiischi lan, Jerzym Burohskim, Zbignie­
wem Orwiczem i Markiem W,indheimem w głównych 
rolach. — Konferuje Zbigniew Orwicz.

Bilety wcześniej u G. Seyfarta (Akademicka 6), 
a od 6-ej wiecz. przy kasb.

— „APOLLO". Dziś dramat Hauptmana „Róża 
B r̂nd**, z Henny Porten, 6 aktów.

Do naszych prenumeratorów. Celem ułatwienia
maripulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
,u  laki kwota, jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w kantorze „Siewa Polskiego**, ul. 
Zimorowicza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
peskj „Słowa Polskiego**.

— Zarząd lwowskiego Komitetu stronnictwa lemo- 
kratyczno-narodowe&o zaorasza uczestników Zjazdu 
z  prowincji oraz wszystkich swych członków na ze­
branie towarzyskie, które odbędzie się w sobot*?, dn. 
29 m a ja  o godz. 8 wiecz. w sali Klubu. przv ul. Pań- 
skiei 11, I. p. W zebraniu wezmą udział posłowie. 
W-czasie zebrania wygłosi dr. Ludwik Ehrlich refe­
rat: „Sprawa polska w Auglji i Ameryce'1 — wraże­
nia z poorózy.**

— Zebranie lwowskiego nauczycielstwa szkól po­
wszechnych. tak publicznych jak piywatnych, w 
sprawie pożyczki państwowej odbedz,ie się w po- 
nredziałfk 31 maja br. w sali P. T. P. o godz. 7-ińej 
wieczorem. Zarząd Oddziału uprasza o punktualne 
przybycie.

— „Tydzień, dzieci T. O. M.‘‘. W sobotę unja 29-go 
bm. obchodzić będą panie komitetowe, zaopatrzone 
legitymacjami, sklepy kupców lwowskich celem 
zbierania datków rabatowych na cele Towarzystwa 
ochrony młodzieży, opiekującego się zaniedbanemu i 
bezdomnemi dziećmi. Komitet zwraca się do kurie-

Stwa polsidego z gorącą prośbą o poparcie celów. 
'fiKfcrgyAtwa- ■ — - -  — -— — —

— Dziś odbędzie się w salach Ka°ynr oticerskicgo 
przy ul. Fredry 1. 1. wieczór taneczny na dochód 
Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży. Wieczór 
ten, przygotowany przez Komitet z hrabiną Zoiją Sic- 
mieńska, hr. Lamezann Salins, pułkownikiem Lindą 
na. czele, nader starannie, ściągnie niewątpliwie bar­
dzo , liczną pubHczność z najwyższych sfer Dolskiej 
arystokracji, wicie wojskowych i dzięki temu ma za­
pewnione powoozenie. Doskonała muzyka woskowa, 
znakomity bufet, dc którego przygotowały się gospo­
dynie wieczoru od dłuższego czasu, wreszcie osób* 
świetnego aranżera tańców p. Pawlikowskiego dają 
gwarancję, że publiczność mc będzie żałowała wzię­
cia udziału w tej świetnej zabawie przeznaczonej 
na zasilenie funduszów Towarzystwa ochrony mło­
dzieży.

Zaproszenia wydaje Komitet ou godz. 4 — 6 w 
westybulum Hotelu krakowskiego i Geerge‘a, a po- 
czitwszy od godz. 7 wieczorem przy kasie w Kasy­
nie wojskowem. Początek o godz. 9-tej wie^z,

— Poż gnalny występ pp. Barwióskicb. W dzisiej- 
szetn popołudniowem przedstawieniu ..Sułicowskiego* 
ujrzy Lwów po raz ostatni pp. Barwińskich, którzy 
opuszczają nasz teatr Pomijają^ mź fakt, że z wyjaz­
dem pp Bar wiń'kich musi zejść z repertuaru arcy­
dzieło Żeromskiego — wyjazd pary artystów, nale­
żących do najwybitniejszych sił naszego teatru, bę­
dzie dotkliwym, nie do powetowania, ciosem dis m. 
Lwowa. Pp. Barwlńs^y przez szereg lat służyli wier­
nie lwowskiej scenie, tu ich talenty rozkwitnęły i doj­
rzały bujnie w ostatnich latach. P. Bar wińska stała 
się świetną ozdobL naszego dramatu i w całym szere­
gu ról niepodobna jej będzie zastąpić. Także talen+ p. 
Barwińskiego zajaśniał niepospolicie — dość przjpo 
mnieć tu jego ostatnią kreację w komedji Wojnarow­
skiej „Sekretarzyk czy panna?** — prócz tego zasłu­
żył się dzielnie w czasach womy. jako żołnierz-legic- 
nista i czvnny uczestnik obrony Lwowa. Doprawdy, 
głęboko ubolewać trzeba, iż stosunki w naszym tea­
trze tak się ułożyły, że muszą zeń emigrować najbar- 
dzit:j wartościowe i zasłużone siły artystyczne...

— System protekcyjny min. Kędziora. \y  i statnich 
mianowaniach w służbie technicznej umieszczono 
między innymi inż. H. z Mielca, mianowanego radcą 
ministerialnym, kłóry w ten sposób przeskoczył 35 
innych kandydatów starszych od siebie( smżbą i za­
sługami. I myliłby się, ktooy sądził, że protegowa­
nego wyióżniały specjalne zdolności czy zasługi — 
bo prócz melorjacji nie zna się na innycń działach 
służby technicznej i poza Mielec nie ruszał sjię. Prze-' 
mawiało za nim tylko to, że jest ludowcem i pocho­
dzi ze stron min. Kędziora. Wogóle wśród inżynie­
rów wywołuje rozgoryczenie okoliczność, że p. Kę­
dzior przy obsadzie- wszelkich stanowisk uwzględnia 
w pierwszym rzędzie inżynierów Wydziału kraj., 
pomijając rażąco inżynierów dawnego rządu, jakby 
oni byli mniej zdolni i gorszymi Polakami, zapomi­
nając, że whśnk z tych tstfttsłeh powołano już wie­
lu na katedry profesorskie Politechniki. W sprawie 
tego systemu protekcyjnego p. Kędziora ma się od­
być wiec, na którym ogół urzędników zaprotestuje 
przeciwko zgubnemu systemowi. I taki wiec powi­
nien się odbyć, chociażby ktoś „z góry’* starał się 
sprawę zatuszować.

— Rabunki w okolicy cmenta-za Stryjskleeo w o-
słatnich trzech tygodniach były na porządku dzien­
nym. Banda rabusiów napadała na przejeżdżające 
fury, z których porywała, co się udało n» prędce por­
wać. Siedliskiem bandy był cmentaiz Stryjskj. 
Wczoraj zarządził p. Dostał, kierownik ekspozytury 
pońcji dzielnicy I., obławę na cmentarzu i przytrzy­
mał tam Władysława Sokoła, lat 19 liczącego, który 
indagowany, przyznał się do kilka rabunków, jakie 
popełnił w  tov'arzyst .vie czterech spólników na ra­
zie nieznanych. Ulubionym łupem iego byty b-.ńki z 
mlekiem, które następnie sprzedawał w mleczar 
niaćn. Sokola uwięziono.

— 100 marek za kurs Jazdy z ul. Zamojskiego na 
dworzec zażądał dorożkarz Nr. 281 od pewnego go­
ścia, który nie zapłacił żądanej sumy a zdziercę 
oskarżył w polief.

— Ciężkie pobicie. Na dozorcę budowy Prokura 
torji skarbu przy ul. Zyblik; ewiczr- j. 10, Juljana 
Sekstyszyna. napadł wcz< raj Antuni Kosyk z synem 
swoim M;chalem i tak ciężko go pobili, iż musiano go 
odwieźć do szpitala. Powodem napadu była zemsta 
za to, że S. nie pozwolił Kosykom kraść materiałów 
z budowy. Obaj napastnicy zostali aresztowani?.

— „Blatniczka" ped kluczem. Wczoraj aresztowa­
ną została Katarzyna Wanat, zam. przy pl. Halickim 
1. 10, u której mieści! się magazyn kradzionych rze­
czy, gdyż syn jej iest złodziejem. Podczas rewizj? 
znaleziono tn. in. obrus na 24 osób ze znakiem S. M., 
ubpahia dziecięce, kilim makatowy i t. p. rzeczy.

P6ZYGZKA 
6DRSDZEMIA

jest najpewniejszą 
lokatą kapitału. 2733 
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Dział ekonomiczni
Przekaz pieniędzy
A m eryki cio Polsk i*

W a rs -a w a . (PAT.). Poiska Ki.jowaKj^r 
pożyc-kówa p daje do powszechnej w.a<JOfio5»j 
że North-Western-Trust and Sawings Bank C1 i-2*, 
podp iął umowę z F. K. K. P. rówmbrzrnią^J 
umową zawis ą z Americau-Express-Com»aoy 7 
Nowym Jo. ku w przedmioc.e pizekazywana PlSf 
mędzy z Am -r  ki do Polski. ..

Norę -Western-Trust and Sawing? B?nx b^®. 
węc wyda>̂ 1 roaaKcm naszym w Arr.ence 
m  P. K. K P. i przyjmował od nich u>
Polsce w- obu wa utach, dolarach i mar*. .^h
skich. Czeki piaccne w dc!arach bedzie 
P. K. K. P. markami polskieini oo k u r '^  kupjj  ̂
Cfeków na Nowy Jork, ustalomm cooz'trime-J™ 
wszystkich banków polskch i tctografowaaym 
konsuLtu generalnego kzeczypospontej w ftowyfl. 
Jorku, “ '

Polecenia wypłat w Warszawie i ra  prowinyl 
wykonywać edńe Pocztowa Kasa Oerczędnos® 
zapomocą obcau czekowego. Do obliczeń stosd 
wać się będzie kurs dnia otr yman a poitcema *ut 
a wiza. .

Czeki lub polecenia wypłat w ma kceh- P°? 
sk:ch wydawać będzie N\nh-vVestern-TtiiSt s 
Saw/ngs-Bank or kur: e wyżej oki ślonym. 
w no war ość wszystkich swoicn oysoorycji NO®'- 
Western-T uft and Sawing>Bank bidzie /ap^sy'*'^ 
w do;aiach na rachunek F. K. K P. na potrzeb! 
karbu polsk ego. Umowę taką :odoi><n równi” 

l  P. K. K. P, Union L j) -rty Staie B«nk w Nou/ 
Jotku.

Podobne umowy nadto będą zawarte nieWj 
wem przez większe pivwaiue banki polsk e z

mer\kańsva wpłynie na za p >ko,enie licznych pF 
trzcin związanych zuDulbudową Polski.

W dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zar-nai- 
trywać się moga w „Słowo Po'skie“ w handlu ko­
rzennym p. KuUnowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, ul. Na 
Błonie 1. 2. - 2676

© Skon Jen. Boroeylcsa. Marszałek polny, jon. Bo- 
roevics, b. komendant grupy armii anstrjackiej, zmarł 
we Wiedniu nagle podczas kąpieli. Śrmerć nastąpiła 
wskutek udaru ierca.

5t Bank czeski w BeMiaie. Czeski Union BaC‘ 
(Die Bóhinische Union Bank), Agrarni BariK w Lf 
hMe, oraz Pragski Bąflk Kredytowy sfinans-owałyj 
powołały dc życia Bank Czesko-Slówacki dla h ^  
dlu zagranicznego. Bank ten rozporządza kapita^  
25 miljcnów koron czesko-słowack,ich i znajduje ^  
w Berlinie. Zadaniem tego banku jest popiera111 
czesko-słowackiego handlu zagranicznego.

2Ć Parlament angielski w sprawie zwiększenia 
dukcji przemysłowej. Zgodnie z przyrzeczeniem.!? 
kie swego czasu angielskie ministerstwo pracy 
parlamentowi, utworzono obecnie specjalna 
dla zbadania kwestji powiększenia prodikcji. 
sja ta skiada się z przedstawiciela „niezależnej, 
i dwóch rodzajów członków: stałych i niestałych- 
sześciu członków stałych dwóch reprezentuje Prze^ 
siębiorców, dwóch — robotników i dwóch — 
Niestali członkowi-* reprezentują poszczególne 
zie przemysłu, przyczem w posiedzeniu komisji H 
rce zwykle udział czterech niestałych członkój 
z których dv/óch reprezentuje robotników i d 
przedsiębiorców danej gałęzi przemysłu, stanb1̂  
cej przedmiot badania. {

W pitrwszym rzędzie będzie rozpatrywać 
sprawa możliwości zwiększenia produkcji w P1̂  
myślę budowlanym. ^

X  Kursy dla kandydatów na urzędiFtów cel®^ 
Ministerjum Skarbu, Departament celny otwie;  ̂
ciągu miesięcy letnich (lipiec i sierpień) szesciotJ^, 
dniowy kurs dla kandydatów na urzędników %  
nych. W celu umożliwienia chętnym przesłuch-^, 
kursu, nimsterjum wypłaci każdemu zakwalifikP^ 
nemu kandydatowi stypendium w sumie 1.50° ^  
zamiejscowym zaś kandydatom będzie zwrócony .' 
prócz tego koszt biletu 3 klasy oraz w m hrf*'. 
ności zapewnione mieszkanie w bursie akaaeim^j) 

Słuchacze muszą podaać się egzaminoW- ..
złożeniu egzaminu będą przyjęci na płatu: 3 
czną praktykę do urzędów celnych w ch a ra k t^  
aplikantów, pobierającycn wynagrodzenie we°* i 
poborów 11-tej kategorii płacy

Warmki przyjęcia na słuchacza są nastt
l) kandydat musi być Pdakiem lub obywa 1**® 
skini i mieć ukończone w sierpniu 1920 r. 1® 
Posiadać świadectwo ukończenia szkoły średnic. 
Podania należy nadsyłać do dnia 20 czei vca b K ^ -  
pośrednie do Departamentu oełnęgo, «l
pr, fi w  SYiWsząyłję. w
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rY EWANGIELICCY PRZECIW GWAŁTÓW 
PRUSKIM.

(PAT.) Pol»cy ewp<ngielicy, zebrani 
Y<u. nem zgromadzeniu zrzeszenia plebiscytowego 
tyę Iu nnaa 1920, w sali zboru augsburskiego w
°«toTWie’ wysIucbaniu sprawozdania zarządu 
^^simkach na, Mazowszu pruskiem — w przeświad- 

źe rząd polski nie zaniedba tak ważnej 
— wzywają rząd do podjęcia jak naje- 

—niejszych kroków w celu przeciwdziałania 
PÓwtarzaaacym się swadom pruskim, oraz o- 

p^ scytu warmińsko-mazurskiego szczejb* 
w, jak również protestują przeciw oznaczo-
& *^nuut plebiscytu na Litwie, żądając przesunie* 

®  Przynajmniej o 2 lata.

Na PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI.
k ■ v ®rezawa. (PAT.) „G azeta Poraiina“ komuniku* 
o^^ adzie jow sl
w. ygowego Tow. rolniczego kujawskiego, opodatko-

żiejowskie kółko ziemian wchodzące w  skład

tuk. MSle na P^biscyt górnośląski w wysokości 218.970 
Mwt tren ie  kujawskiego Towarzystwa funkcjonuje 

Drobnych kółek.
p r a s a  a m er y n a n sk *. o  p o l s c e .

®nieK̂ arSiawa* (PAf.) Według wiadomości zaczer- 
od Amerykanów, prasa w Stanach Zjedno- 
poświęca ogromnie wiele miejsca obecnym 

Ud ̂ k o m  Polsce. Opinja w Ameryce domaga się 
pienia Polsce jak najdaleri idącego kredytu moty- 
lac to tem, że Polska zasłużyła na pomoc, ctawia- 

PotRlężnie czoło naporowi bolszewickiemu. °rasa 
z uznaniem zasługi Piłsudskiego, jiazywając

V~ tead<

S T

z
^erem kierunku narodowego w Polsce i o- 

^adcza, że Polska jest przedmurzem Europy za- 
Stanowiąc tame przeciw zalewowi bolsze-

‘Uklemu,
TAJNY SKŁAD AMUNICJI 

.Warszawa. (PAT.) Z Łodzi donoszą, że wydział 
ey polioji łódzkiej wykrył w  domu na Nowym

I. 6, ta^ny skłau amunicji i różnych granatów 
ch i starych. Skład opieczętowano a wł+ścMela 

aresztowano,
V RODICZEY W WARSZAWIT
а, ^ rsz -w a . (PAT.) „Kurjer Poranny pisze: Ba-

б. ^  Warszawie przewódca demokracji rosyjskiej 
 ̂''diczew przyjęty był na audiencji u Naczelnika

H & fc. P, Rodiczew czyni zabiegi o r* ‘sumeję róż­
a n y c h  wojsk Bredowa, umożliwieni* utworzeni 
jjOlsce armji rosyjskiej, któraby mogła wystąpić 
^  bolszewikom, wreszcie o udzielenie gośdnno- 

czasowemu rządowi rosyjskiemu.

O KOLEJARZY POLSKICH NA SYBERJI.
Warszawa. (PAT.) Poselstwc angielskie zwiodło 

się do rządu polskiego z propozycją zaaprobowania 
projektu zaangażowania do Kanady kolejarzy polskich 
pozostających dotychczas na Syceni z tem, że po pói 
roku pracy będą mieli — o ile zechcą — zapewiduny 
powrót do kraju oraz, że pensje ich bed? wyższe od 
normalnych. Kolejarzy takich — o ile nam wiadomo 
— przebywa na Daleldm Wschodzie około 9000.

LEWICOWY PARLAMENT.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Polski" pisze: Charar 

kterystyczny wypadek zdarzył się przy _.warciu kon­
stytuanty litewskiej w Kownie. Oto żadne ze stron-., 
nictw nie clidało zająć miejsc* po prawej stronie sali 
i wszyscy posłowie skupili sic na lewicy. J estto bodaj 
jedyny w swoim rodzaju parlament składający sie z 
«amej lewicy.

POGROM ŻYDÓW W BUDAPESZCIE.
^Warszawa. (PAT.) „Kurier warszawski'** poasje: 

Z Budapesztu donoszą o pogromie, jaki tam wybuchł 
w zeszłjrm tygodniu w nocy z wtorku na środę s z e ­
ściu żydów zabito i wielu raniono. Podobne pogromy 
wydarzyły 3-ię w całym szeregu miast węgierskich. 
Nowojorskie pismo żydowskie „forwetes" donosu że 
komitet delegacji żydowskiej w Paryżu w tftzył kon­
ferencji pokojowej memoriał przeciw prześladowaniu 
żydów przez rząd węgierski. „DaU. News" donoszą 
z Kairu, że robotnicy, zajęci w wykopaliskach w Je­
rozolimie, znaleźli podczas swej pracy złotą rude. 
Został wydelegowany specjalista dla zbadania tej 
sprawy.
NEEMIECKO-FRANCUSKA KONFERENCJA UOSP 

Nauen. (Radio.) Pras? niemi seka donosi. że w 
czasie konferencji gospodarczej francusko-niemie ikiej 
w Paryżu, przemysłowcy francuscy wyrazili życze­
nie, aby zastępcy wielkiego przemysłu niemieckiego 
przybyli do Paryża.

NIEROZEWRALNOŚC SOJUSZU FRANCUSKO- 
ANGIELSKIEGO.

Lyon. (Ramo.) Wczoraj wieczorem odbył sic w 
Londynie doroczny bankiet Izby handlowej francu­
skiej w Londynie. P. Paweł Cambon, ambasador fran­
cuski, stwierdził nierozerwalność sojuszu francusko- 
angielskiego, podniósł przyjaźń francuskoangielską i 
nadmienił, że Anglia zdaje sobie sprawę z tego. iż 
podniesienie Francji leży w interesie wszystkich so 
uszników. Cambon oświadczył, iż tylko ten. kto zu­

pełnie nie zna Francji, może ją posądzać o cele impe­
rialistyczne. W końcu wskazał na cyfry handlu zagra 
nicznego. podnosząc rozwój Francji na terenie han­
dlowym.

PREZYDENT SZWAJCARJI W LONDYNIF 
Wiedeń. (BK, z Paryża.) Były prezydent Szwaj­

carii Ador, który ma przewodniczyć obradom konfe­
rencji finansowej w Brukseli, przybył do Londynm 
gdzie odbył konferencje z generalnym sekretarzem

O si narodów. Będzie on także przyjęty przez Bonaja 
Lawa i Chamberlaina.

WYJAZD MISJ! AUSTRIACKIEJ DO PARYZa .
Wiedeń. (Rad.) Do Paryża wyjechała misja 

austriacka celem uregulowania z rząoom francuskim 
sprawy zobowiązań prywatnych między obywatela-; 
mi obu pa asti r datujących się jeszcze z czasów przed 
wojennych.

ROKOWANIA ROSYJSKO-F1NLANDZKH.
' Yiedeń. BK, z Berlina. „Lok. Anz." w depeszy 

z Helsingfoffs?.! podaje, że rząd finlandzki zapropono­
wał rządowi rosyjskiemu rozpoczęcie rokowań poko­
jowych dnia 10 czerwca br. w Dorpacie,

s t r a jk i  w e  Wł o s z e c h .
Rzym. (Ag. Stef.) W miejscowości Cationa koło 

Barletty usiłowało tow. górników podpalić urząd 
"minny. Przeciw tłumowi wystąpili karabinierzy, 
rpzyczem 3 osoby zostały zabite a 15 odniosło ranj’ 
Strajk reneralny grozi rozszerzeniem sie' także na o- 
kręg wenecki. Kolejarze w prowincji Udine zamierza­
ją również przyłączyć się do strajku.

Wiedeń (Rad.) Teatry państwowe (byłe teatry 
nadworne (oddane zostały pod zarząd urzędu pań­
stwowego dla oświaty. Na czele zarządu teatrów 
państwowych stanie prezydent, który jconak w ra­
mach spraw artystycznych nie bedzie mia’ wpływu 

1 na decyzję dyrektorów.

Z Mińska
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Polski" donosif
„Dziennik m.r,sk: z 23 bni. drukuje następującą 

odezwę do ludności miasta Mińska: „W .ostatnich- 
dniach obiegają po mieście trwożne pogłoski o gro*-, 
żącem rzekomo zajęciu Mińska przez bolszewików. 
Stwierdzając, żc żadne niebezpieczeństwo miastu 
naszemu nie grozi, magistrat m. Mińska wzywa lu- 
dnożć do spokoju i rozwagi. Autorami trwożnych po 
głosek są agenci bolszewiccy, którzy nie gardzą ża­
dnym sposobem walki i doskonale wiedzą, że panika 
wśród ludności cywilnej jest pomocą dla naszego 
wroga. Burmistrz m. Miński Zapolski. Downar. ła­
wnik Badiian".

W Atiminis-racll nasiej złoty li:
Na wdowy i sieroty po Obrońcach Lwo^a.
Janka N. zamiast kwiatów w dniu kochanej Hali 

50 Mk.
Komitet Obrony kresów zachodnich ńa fundusz 

plebiscytowy.
Dyrekcja i urzędnicy Gal. wojennego Zakładu 

kredytowego 1359*3/ Mk
Na Czerwony Krzyż.
Gimnazjum im. Henryka Jordarą 206 Mk. i 17 K.

. Ceny o g ło szeń :
głoszenia za wiersz lub ego miejsce 

„,?bnen pism em  1 Mk. —  Nade.Mfc.it? 
'krologja za wiersz drobnerr pi-

Pisrr.em lub jego miejsce 3 m.

C en y o g ło sz e ń
Og‘» z en la w kronice « Mk. za wiersz, po kror ;ce 4 Mk., na pierwszej stronie _fl Ak. -
P one ogłoszeni 94 fenigów za wyraz._
Ozłosz-lia rai liejscowe l90°/e dro-*łe. 

Ogłoszenia zagraniczne o *0 dro. s

KUPNO i SPRZEDAŁ
,ł®^rnła, lokom oblla, pługi motorowe I parowe.

Brony. Kultywątory, Siewnikl 2720 
^ j n i e  do spizedania „ P 1L0 7 "  Lwów, B-itoregO 4.

SllMadnnin futro tchórze ewentualnie zamienię za 
przeoaikta ur.ranie średnie albr za biżuterje. Ul. 
*  !. 8, parf. prawy od 12—6 pop. _____

( I r i o J t a i n  1 mało używana ic omooila Clayton & 
BIH ki ttlewoith, 15 m* pow. ogrzw. 10 atm.

inka2 W r0ku 19I0‘ Z^ 0szenia DutUia‘ 2794°°

■*! f?ftepian lub pianino w dobrym stanie. Zgłosz-r 
^ Jis io w n , pod Z. C. Technika. _

K zen ip  sal6nu k:*p - usz/  darns-', M' lorz ;chowego, składające sie I > ? 
zy t“ lustra.n-. Jłigości 4 ' s m, f tw o k p ś o .2 ®  m, 

> konsol ni 3 m. v y sc . icł .*1 | ustra z kon
M Ul unrcAlriołtA iacI nlffuYimF dO fIdbyLł3. ^745• IJL wysokiego |est okazyjn-e do nabycia
*  hrrnie j  'Valz i K. Lerh Przemyśl
trw a ł 1 duża szafa o 52 schow kach okazyjnie do
!L.j_ł3 sprzedania .p o r i teum* Sapiehy 34. 2611 _

g Tebłe i wszelkie rniie przedmioty , CH ro^ut
' Sapieh; 34. ______  1

3R5 szt,i'zne ząby, precjoza, zlótp, srebI ? ’ 
l  l  P £ix. także zasti /jon ku- uje, w y P ^ J j ^ S  
'  Wartość. Stanuch, jubiler, Lwów Iggionów, V

Illg do pisania silne«o imerykadskiego typu ,Ha- 
f ’ * mund“ z , i i r  :m polsKiem, aicuskiern 1 ie- 

m 24.000 Marek sprzedam. D łu g o sz a  1 >ewy 
1 -TY rano, 4 - 5  popoh 2831

1 w ó zek  d z iec in n y  sk ła d a n y  B r e n r a b o r  w do b ry m  
•* ‘ z ę śc io w o  za p ro w ia t.ty . Z g ło szen i : ^
ii i p ‘ m >«dzy ".odzieami 9—10 rano « - ^  °

K am ionina 4-piętrowa z wolnej reki do sprzedania Bliż- 
hdlll. jilllba sza wiadomość Jasna 6. narter na lewo. 2825
I a 07łi/D ubrań robotr'Czvch z silnego impregnowanego 

llalj materjału po 130 Marek za garnitur, oraz cr i- 
stki bawełniane na ramiona z haftem po 1 Marek i bez 
haftu po 95 Marek sprzeda „Lamus** Romaiowieza 10 błl- 
ko od 11—12 rano i od 5—6 pQr oł_____________  2830
<!nP7 iiiUtn przedv ojenną materje wełnianą na kostjum, 
u ilżbualll spódnice oraz kilka bluzek nowych modeli 
wiedeńskich okazyjnie tanio Listopada 70._________ 2793
Fnrtonhn znakomity prawie nie grany krzyżowy, pianino, 
TUI lej Idu fishąrmonium sprzedam Pańska 21, Hana*. 2820
F l i n i l t a  1 P*acl najwyższe ceny za rzeczy codzjen- 
I H i p U J C  Rego użytku, luksusowe, meble, antyki 
etc. Kupno I sprzedaż rzeczy użyanych Pańska 11. 2777

  W O L N E  P O S A D ? ,
7 aP73 lł większego majątku zi mskiego we wschodniej 
ŁOI iljll Ma opolsce poszukuje Sekretarza do prowadze­
nia kancelarji (Registratura, rachunki, księgi, retesfra, ko­
respondencje itp.) i do wyrąsi właścicia i admmistratoi-- 
Wymaganii olak, katolik, sumienny i taktowny, rutync 
wany, pedant obznajomio.iy dokła ,nie z biurowościr i 6- 
gól e ze stosunkami gosp. wiotkiego. Posada pr; u-ij- 
mniej na razie kawalerska do objęcia zaraz z całem utrzy­
maniem, pe.isją, tantjemą i emetyturą według umowy. 
Zgłoszenia pisemne wraz z curiculu vitae i z rere/en- 
cjami pod „Sekretarz® do kancelarji adwokata Dra E. Za- 
leskiego Lwó v, Kopernika 4 . ________________ 2823

II tf lb ia ł r  :emys* wy Zarządu « ■‘octnF-e ' *  Sko-
JUŁidf w jo  w  W in ie  poiZ"kuje natychmiast dla p r-1. 

mysłu leśnego sił fachowych: K -rowników i rze ieślm- 
kow do ti..taków ^arowych i kolejek leśnych, również 
kierowników, „ozo ców i robt tików do = sploatacji 
sów, kopun— pi.iaków, oraz ichowców do wytwarzania 
półproduktów terpentyny i wegk Jrzewnego. Pobory t . Ją 
uregulowane według i lat iw urzędr :ów i fi-nkcjonar. woj­
skowych u .zz  z deputatem *vwnościowJrm. Do ofert maja 
bj*ć łączone świadectwa studjów. praktyki i lekarskie X 
ży d o m em . » °

P n łrcp h n i fabryki w Lublinie: Korespondent (ka! 
rUlIZGUlil ze zn? bmością francuskiego, niemieckiego 
angielskiego lub włoskiego, technicy rysot—t—. Szczt 
gółowe oferty adresow af: E. Plagę i T. Laśkiewicz w V 
blinie-_____________________________  273ć

P O S A D ? PO SZUK IW ANE.
I PŚniP7V mfódy*. energiczny, żonaty z  dobremi świad 
LOdiłibłf ctwami przyjmie posaaę letniczego rewirowes 
Zpłoszcntą T. Edelmano NiKłowjęę Są̂ ~ Wisznia. 279

F^nnnm a ; niższą szkołą .olmczą i kilkulett 
ŁŁUllUllia praktyką p o szu k u j się natychmiast na wik
ordynarj*. Zgłoszenia o Dbiste lub listowne z  odmLi 
św.adectw pod Zarząd dóbr Ostapie „oc G r - rmah 
via Chorostków. 2t&:

Inżynier budów, z praktyka w miernictwie szuka i 
. tychmiasiowej pos„dy. Ofeiij 1 oncel- rja Lwf 

Kochanowskiego 23.___________________ ł

Żencot robotników rolnych, sezonowych, tanich Doh 
r Agencja pracy — Stanisławów, Matejki 12. 2)

HHESZKANIA i  SKLEP Y-
HiPS7kanta I1? 1?to' ł5?n)fort* UkoHca Parku StryjsKie^o- ■lUdŁŁdllld Wiadomość Jabłonowskich 6. Biuro pra*y od
4~ 6 2775
n «  w9,1Si?eto ,a to  wl1 urpczef górskiej V i  j 
UU okolicy położona nad rzeką, k lim a nadzwyczai łasof 
dny, składa Się z 4 pokoi i kuchni. Bliższych informacii 
udziela '-lciel A\ikołaj Skorecki w Szeszorad poesr- 
Pistyf, obok Kołomyi.

mieszkanie za małą obsługą- Zgłoszenia ul. R0 .
manowicza 1,1 p. l Woźnego, 2760iezmą

słoneczny z werandą w parterze Iwoniczu, do wv-
r-aj^cia ot U  erwr Wiadomość Hetmańska 8.

2 pokoje umeblowane z  całem utrzymaniem do w -m aie-,,
Wiadomość i ponjera Kopernika 4. w y n ^ | ,.

rafie z i x e
VT W IELK IM  W 7 B 0 RZE,

1 w s z e l k i e  a r t y k u ł y  f o t o g r a f i c z n e  poleca najsta,sza w  kraju
i

W. BO BZEK SE
(wl a ST. LISOWSfU 

“  LWĆW, RUTOWSKIEGO 7. —
(naprzeciw Katedrą
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S U K N Y
w wielbią w rkirze -  W  Fabryczny S K Ł  A D U H N*

• RALSKI & GRCCH31 KIn a  ubrania m ęsk ie , kostju -  
m v d a m sk ie , z a r zu tk i i  
p ła sz c z a  d am sk ie  i  d z ie ­
c in n e oraz  p o d i z e n  k i

2606 L W 6 W, ulica Rutowskiego 7.
y f  n « , r j r z : * c l w  BE »  t  e  d  *  y .  .

I Z a l i S l ł c Ł d .  I  M l A n S n a  Bezpośrednie połączenie kolejowe
B U i n n i E E  Warszawa •Iwomcz, Kraków- 

z£ro]3«o-kąp!Blovy Iwonioz, Łwów-Iwontcz.
Sezon I. od 15 m aja do 20 czerw ca; II. od 2u cz ir :a do  20 s ie /p n la ; III. od 20 

sierpnia do 1 w zględnie 15 pażdzleri Ika.
Szczjmb słono-Jode-bromew u Kąpiele mineralno, berewlnowe I gazowe. Elektroterapla, Hydrote­
rapia Lampa kwarc wa. VI skazan'a ieczmcze: Zołzy kita, t kaz i moczowa, choroby serca, ner­
wowe, kobiece. — Pięciu lekarzy ordynujących. — W zakłi Jzle 3 restauracje, 2 pensjonaty, 
hot I i ekele 400 pokel nmeMowanych, jednak bez pościeli, w cenie od 10 de 40 Mk. dziennie. 
Qć>uietlen1e elektryczne, kaplica zakładowa- Muzyka. Poczta, telegraf, telefon w Nakładzie. 
Aprowi.acja zapewniona. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Zakładu.

flaucijciele dc szkół powszechnych
w b- Kong.BSówcc I na Kras?

3 P o t x z e * b r a . i  o d .  z a r a z .
Zgłaszać się ze świadectwami (minimum z 6 ki. szkoły średniej) do  P ań­

stw ow ego Urzędu Pośrednictw a Pra y  I Opi J  nad  W ychodżcan w  W ar-
&aw i, PI. W ir ickl 8. Oddział dla Pracowników UmysK/Wych. — Pokój Nr. 15, 

tel. 32 -  16. ?74i
u h

I ^ a h h  S i e c z k a r n i e ,  M ł y n k i ,  

w w I l A i J f  B r o n y ,  K i e r a t y ,  u i e
w yrubia m asow o

n ć u f i r . r i m ”  f a h r ^ k a  r a a s | y
I l U d  W l t ; V  l i i  i  n a r z ę d z i  r o l n i c h y c b  

w Oświęcimiu (Pałępnlska).

, ,Łamus<< Romanowicza 10. 
„Lamus” ągfr wkoiis,
„ b a m o s - ^ t K

Kapelusza męskie, dam skie I dziecinna n e td sP  
odzaju w najlepszych gatunkach i nąj ■swszycjj 
forma th sp rzrla ja  p o ca. mch fabrycznych p.erw***

Rudolfa Weuwelta
LWÓW, Balsnew 3, własny gmaot fabryczny.

h h h k i  ^

la lato we dworze lub leśniczówce, poszukuje się po­
mieszczenia z utrzymaniem dla trojga zdrowych 

osób w ładnej podgórskiej okolicy. Zgłoszenia: Czołowscy, 
Lwów, Kalecza 20. 2822

■ i—  U 4 Ł 2 E S S T W A .  ■ ...........
h ta liflon tnw  przystojny brunei lat 32, mający zamiar
lir.clljjGim iJ wkrótce powrócić do Ameryki, pozna w celu
matrymonialnym młodą, zdrową, przystojną, in telig ;i tną, 
pracowitą, łagodnego charakteru pannę, najchętniej bu- 
chalterkę. Posa^ nie wymacany. Zgłoszenia tylko z foto- 
er« fią pod „Współpraca" dc Administracji. Anonimy wy­
kluczone. 2827

Z A G I N I E N I .
wiedział o mi iscu pobjtu Leonii Kmitowej, ewa- 

„ kuawanej w 1914 r~ku przez wojsk; rosyjskie z 
Buczacza, w 1918 rokn prz< byr njącej w okolicach i/innicy 
z chce łaskawie donieś^ po i adresem: Józef Kmita Gwoż- 
dziec stary pow. Kołomyjski. 2814

RÓŻNE DONIESIENIA. _ _  .
p jj j  z wysoko szlachetnemi odmianami drzew, pr estrzeni 
udu około 15 mórg wydzierżawi Zarząd Dóbr Staiy 
Gwoźdź ec, poczta i stacia kolei na miejscu pow. Koło­
myjski. - 2813

Inrftfłilt kesmetyczny kalotechnika Dra Pileckiego, plac 
I .L lJ lu l Dąbrowskiego 1. 1, usuwa włosy, zmarszczki, 
brodawki, plamy, pryszcze, masaż twarzy, leczy cnoroby 
skóine, wypadanie włosów, farbowanie włosów 2618

I , Rymanów, Rabka. Do właścicieli zakładów i 
In iillb L , pensjonatów^. Kto przyjmie na mieszkanie z u- 
trzymaniem: Matkę i dwoje dzie.i lat 12—14 za siedm 
godzin dziennie szycia, suknie, kostjur.iy, dziecinne i bie­
lizna. Zgłoszenia pisemne ood .Praca 9“ do Admin (spacji 
Słowa. 2781

biały, ostrowłosy Foks, ogonek kiciasty, głowa 
żółta, wabi się Dudasz, zagii.ął 13/5. Uczciwy la- 

lazca otrzyma 100 marek. Snopkowskc 31, drzwi 6. 2789

ttłfa^tlP f 'a i!  kapelusze słomkowe każdego rodzaju 
IlaL ilp  przerabia ;ia najno wsze formy Pierwsza Krajowa 
fabryka kaneluszy Ruaol a Neuwelta. Lwów, Balonowa 3. 

______________________________  ‘________2334

V annliie7 * romiai.,, jedwabne ńr terabia modnie i tanio 
Aa|)6IUoI& M. Topolmcka Kopernika 1, nad apteką Mi- 
kolascha. 7506
U / 9 A * l f l  JW P. właścicieli dóbr zfei sklei , oraz 
W  B A l I C  dii Afbnych O ii :twny__t. Przyjmuję rekon­
strukcje dworów i zabudowań folwarcznych i wszelkie ro­
boty w zakres budownictwa wchodzące. Wykonuję roboty 
.olidnie pod własnym zarz idem. Jan Eichelberger — Lwów 
Ossolińskich 14. 2828

Uftnyiiitkaf
lub maszynista na Underwood i de innych robót bluruwycl 

oirzym a dobrze p ła tn e  ^ ta ła  za jęd e  u firmy

,2?5  OXL'66
9 9 —  — ‘w —■ 2 8 0 8

L w ó w ,  L w o w s k a  1. 48.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły.

— M  
I H K H

' .©DY — K O L T
STVRYJ*K‘ : 

w  k a iiir j  ilości dostarczy im port & Export to ­
warów  żelazn. i stalowych narzędzi artykułów  

technicznych i m aszyi,

A. K. KIERSKI, LWÓW,
2832 ul. Koutmika I. 4.

i r  „ W A W E L 66
T O W A R Z Y S T W O  S P E D Y C Y J N E  I T R A N S P O R T O W E

SPÓŁKA Z 0GR. 0BP0W.

WIEDEŃ KRAKÓW LWÓW PRZŁMYŚL
III. MAnXElłG I55E 30. ŚW. ANNY 4. HE1K*ŃSK? 22. HOTEL PRZEMYSKI.

PiAlt?ZA\*A TRZEBINIA UZiEDIlCE FOlWOJiDCZYSKfl
ŻÓRAW1A 38. DWORZEC. i#WORZb<

SPECJALNY DZI Ł t

TRANSPORTY KOMPENSACYJNE WŁASNEMI POCIĄGAMI
do k ra ju  & z  k  ąju , r e g u la r n y  ruch  p r z e sy łe k  zb io ro w y ch , o r a z  w y k o n a n ie  

w sz e lk ic h  z le c e ń , w c h o d zą c y c h  w  za k r e s  sp ęd ytoratw a . 2829

Papę dachową
najlepszą wagonowo i częściowo, oraz inne mate- 

ryiły bud. dostarczają 2728
Brada HUND, ul. Sy><stuska.

Kajwyższe ceny! 
płacę za

2751
sta re , po ła­

m ane. A dres i 
Hatel G rtad  ul. Le­

gionów 11. piętro Pokój Nr. 16.
Od 8 ranc do 7 wieczór bez przerwy.

S łt 11 1 F. d0 aparatów
i J  U  i  A J  do konserwowani

poleca 279f

Airconf Haliki Sobieskiego 3.

ZANOUIBHIA
d'a fabryki o r y g i n a l n y c h  wódek

B  . " I R O W l t Z l
hurtownie wprost z fabryki lub częściowo w oryginalnych 

skrzynkach
2592 przyjmuje tylko

JEJERRbNA M P J I C ^
REPREZENTfJGJA j r n U P I r M *
Polskie biuro il^ y n a i Lnołreyd hanillu

SpółKi z c.jran. odpow. 
w FBAEOXBIE, il. Lmoleńsk 1C

F i l i a  w b  buiouiie, Hotel Europejski*

PrzisiadleiT^p.lIrzĘdniKd*!
wykonuje na dogodnych warunkach

BM W  S tW lO O - P R ^ W a Z I W B

Ka / w i  Adamowika
Lwów, mI, Czarneckiego 3. 2469

1

4? sztuk użerany™  wózków
skrzyni iwych d.a toru 76i> m..i. pojemn. ok. I. 3 m. kuk, w zu­
pełnie dobrym stanie, z tyeh iC sztuk z uamulocm do przewttu 
ztw.nl lub kamienia — zaiaz o ( irzedania nos skład Kraków 

ofiarule:

Firma Juliusz W E I S S
Przed. bhd. dróg żelaznych I desiaw dla kolejnictwo we Lw iwie, 

I oto: ;l ‘g r  26. 2818
  Telegramy: Railw >fss Lwów.

Ogłoszenie konkursu.
Okręgowa Komenda Policji Państwowe] we Lwo­

wie ogłasza niniejszem konkurs na wynajęcie kanty­
ny w budynku Policji Państwowej przy ul. Kazimie­
rzowskie] i. 30. 2773

Pierwszeństwo mają inwalidzi z obrońców miasta 
Lwowa.

Bliższych szózeyułćra id: leli Okręgowa Komenba Policji 
Państwowej Lwów, Wydział gospodarczy, przy ul. Leona 
Sapiehy I. I.

rnepszą einror.4
pr^^d pożariif
jest aparat di> gaszeni3 

ognia

A. M. KIERSKI i Stł,
Import I etisport towarów żelaznych i etatowych narzęd .,

kulów technicznych I maszyn 2770,
Biuro : : : : : : :  L W Ó W
Zimerowiczś 15. Ko per ni Ka

?Hsy transmisyjne
z konopji, texti!orr, textflttu, sierści w ielbił" 
dziej, czystej bawełny, tkane w rodzaju s l e ^  

wielbłądziej, textoi, jak również

Piyty fiszczelnidree, pakunki 
azbestowe, kredą leśniczą ‘S®-

d o s ta ro z a  n a ty c  n _ a* i

“ Tow. Mc.
i i H U i i u  m m m m m m L

ila  łnaszyn, artykułów tECłinlez-1 bIibuiIb*-

3iatislavi., Yenturgarse 15

2741

_  Odpowiedzialny redaktor; Stanisław Biesa, x Z drukarni „Siewa Polskiego" cod zarządem anf aiML DoluislIkR*


